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W niższćj Izbie angielskićj, na onegdajszćm wie- 
czornćm posiodzeniu opowiadał minister spraw wewnę
trznych bistoryą owych dwunastu zegarów dynami
towych, które na okręcie angielskim zawinęły do portu 
w Liwerpoolu. Rząd — mówił p. Harcourt — został 
już przed trzema tygodniami powiadomiony o zamiarze 
wysłania z Ameryki do Anglii machin piekielnych, wy
dał więc rozkaz policyi, ażeby obserwowała okręty ztam- 
tąd przybywające i odbywała ścisłe na nich rewizye. 
Rząd czyni wszystko, co leży w jego mocy, ażeby wy
kryć tych; co zegary te wysłali, jako i tych, co mieli 
je odobrać. I w Ameryce bardzo pilne odbywają się 
poszukiwania. Zdaniem ministra, zamach ten nowy jest 
owocem jawnie głoszonej propagandy przez prasę ir- 
łandzko-feniańską w Ameryce. Następnie w bardzo 
ostrych wyrazach piętnował p, Harcourt niecne artykuły 
dzienników amerykańskich i wyraził ubolewanie, że w 
chwili, w którój rząd angielski robił z tego powodu przed
łożenia w Waszyngtonie, usiłowały w Anglii pewne oso
by, nad któremi należało baczniejsze mieć oko, parali
żować zamiary rządu. W końcu wyraził p. Harcourt 
nadzieję, że tak rząd amerykański, jak i angielski nie 
puści płazem tej zbrodni i ukarze jój sprawców. Z Ame
ryki nie nadeszła dotąd urzędowa odpowiedź na przed
łożenia Anglii co do owych przekroczeń prasy; rząd an
gielski mimo to nowe przedsięweźmie kroki w Waszyng
tonie w sprawie owych machin piekielnych, ale uczyni 
to dopiero wtedy, kiedy będzie wiadomym rezultat za
rządzonego tamże śledztwa. — Tym razem będzie, jak 
się zdaje, gabinet angielski miał więcćj szczęścia, bo 
Ameryka, tak drażliwa na wszelkie mięszanie się Euro
py do jój spraw wewnętrznych, powolniejszą się okaźe, 
i rząd Stanów Zjednoczonych, których naczelnika ręka 
zbrodnicza o mało co nie pozbawiła życia, nie odmówi 
zapewnie swój pomocy w ściganiu zbrodniarzy.

Nowy ten zamach zbrodniczy, uknuty w Ameryce, 
obchodzi nie tylko Anglią, ale w ogóle całą Europę, 
którój knowania rewolucyjne dadzą się nie raz jeszcze 
we znaki, jeżeli rządy europejskie nie zniweczą w zaro
dzie tego źródła, z którego płyną te wszystkie świato- 
burcze usiłowania i zachcianki. Rewolucya, jakeśmy 
już nieraz konstatowali, coraz śmielej podnosi głowę, 
korzystając z ułomności obecnego organizmu społeczno- 
politycznego i z nierozwagi i błędów, jakich się dopu
szczają ci, w których ręku spoczywają losy państw 
i narodów. Walka, jaką toczy konserwatywna Europa 
z rewolucyą, nie doprowadzi do zwycięstwa, gdyż posłu
guje się jedynie środeczkami policyjuemi, któye zamiast 
pogromić wroga, dodają mu więcej jeszcze odwagi, 
i w oczach ludu stawiają go w świetle męczenników 
i bohaterów. Kto chce zwalczyć hydrę rewolucyjn , 
ten innego dobyć musi oręża a orężem tym jest pod
niesienie niknącej coraz więcćj w narodach cywilizowa
nych moralności, powagi i znaczenia Kościoła Bożego. 
Kościół i szkoła to jedyni sprzymierzeńcy rozsądnego 
postępu i rzeczywistej cywilizacyi. Dopóki kierownicy 
państw tej bistoryą stwierdzonej nie uznają prawdy, 
dopóty nadaremnie łamać się będą z zwolennikami 
rewolucyi. Prawdę tę przypomniał światu Papież 
Leou XIII w orędziach swych do narodów i ich władz- 
ców, ale glos jego zdaje się być dotąd głosem powołu
jącego na puszczy. Rewolucya wie o tćm dobrze, że 
jeden tylko Kościół odrodzić jest zdolen upadające pod 
ciężarem błędów społeczeństwo ludzkie, i tćm tłumaczy 
się jćj wściekłość, z jaką uderza na Stolicę św., tćm 
się tłumaczą owe skandale rzymskie, wyprawiane pod
czas przewiezienia zwłok Piusa IX, i tćm się wreszcie 
tłumaczą owe głosy włoskich organów rewolucyjnych, 
żądające już otwarcie zniesienia ustawy gwarancyjnćj 
i zniweczenia Papiestwa. Sprawie tćj, ważniejszćj nie 
wątpliwie od wszelkich innych kwestyi politycznych, 
poświęcamy dziś osobny artykuł, z którego czytelnicy 
poznają plany rewolucyi włoskiej, skoalizowanćj z hydrą 
rewolucyjną całego świata.

O bieżących sprawach w Erancyi i Anglii, jako to 
o interpelacyi w senacie francuzkim w kwestyi tune- 
tanskićj, i odpowiedzi p. Barthélemy, o kwestyi wybor
czej, w której starł się na słowa p. Ferry z radykałem 
Clemenceau, o zwycięstwie p. Gladstona nad torysami 
w sprawie układu z Boersami Transwaalu — o tćm 
wszystkićm piszemy w odnośnych rubrykach i przecho
dzimy do spraw słowiańskich, które, jak sądzimy, więcćj 
dla czytelników naszych mają interesu, — aniżeli obce 
rzeczy.

Z Bułgaryi złe wiadomości odbierają niektóre dzien
niki. Książę Aleksander i nowy rząd jego korzysta 
należycie z przyznanej sobie dyktatury i ściga energi
cznie naczelników stronnictwa, którzy w kraju wywołać 
chcą zamieszanie. Telegraf doniół nam w poniedziałek 
o aresztowaniu w mieście Plewnie Karawelowa i Sła- 
wejkowa. Dziś donoszą korespondenci gazet berlińskich, 
że rząd z powodu oporu ludności, niechcącćj płacić po
datków , użyć musiał w niektórych miejscowościach 
siły wojskowćj, aby ściągnąć naleźytości skarbowe.

Jeżeli to fakta wiarogodue, to i zawieszenie konstytucyi 
i dyktatura na wiele się nie przydadzą. Winą złego, 
które przez trzy prawie lata grasowała w Bułgaryi, 
nie była tyle konstytuoya, ile brak ludzi rozumnych, 
uczciwych i doświadczonych w praktyce życia poli
tycznego. Zawieszenie koustytucyi tego braku ludzi 
nie zastąpi a ściąganie do kraju cudzoziemców, ich 
gospodarstwo bez znajomości stosunków i obyczajów 
miojscowych stać się łatwo może przyczyną nowych 
rozsterek domowych. Wiadomo, że to był główny 
punkt w ustach opozycyi bułgarskiej a i p. Gladstono 
nie zapomuiał powiedzieć w parlamencie, że Bulgarya 
powinna być pozostawiona Bułgarom. 0 nowym gabi
necie bułgarskim bardzo mało pewnego powiedzieć 
można. Nowy minister spraw wewnętrznych na miej
scu jenerała Ehrenrotha pułkownik rosyjski Remelingen 
znajduje się w służbie bułgarskiej od ostatniej wojny 
wschodnićj, po którój był komisarzem w Bułgaryi za
chodniej. Ma to być człowiek energiczny, ale nie bardzo 
lubiony. Ministerstwo wojny po tymże samym Ehren- 
rocie objął jenerał Kryłow, który jeszcze przed głoso
waniem w Sistowie, był w tym celu ściągnięty do 
Bułgaryi. Minister spraw zagranicznych Stojłow ma 
ledwo lat 29, kształcił się w Heidelbergu a przez 
ostatnio dwa lata był sekretarzem przybocznym księcia. 
Minister skarbu Zeljezkowicz mieszkał do roku 1877 
w Rumunii i wiadomości fachowe nabywał jako urzę
dnik banku w Gałaczu a następnie jako dyrektor Banku 
Narodowego w Sofii. Minister sprawiedliwości Theosza- 
row, który objął tekę po wykształconym w Rosyi Sta 
matowie, był osobą dotąd całkiem nie znaną w życiu 
publicznćm; nazwisko jego może przekręcono w dzien
nikach i ma być Teodorow, niedawny poseł do wielkiej 
skupczyny z Tirnowy. Ministerstwem oświecenia po 
został były profesor Jireczek, synowiec eks-ministra 
austryackiego. Gabinet bułgarski, jak widzimy, jest 
nieznaną wielkością matematyczną. Zresztą rządy kraju 
nie od samych ministrów, ale i od wykonawców ich 
rozporządzeń zawisły a o takich wykonawców utalen
towanych, pracowitych i uczciwych będzie nie łatwo. 
Trudności czekające więc księcia są liczne i bardzo tru
dne do przełamania.

Jakeśmy już donosili, zbiera się w miesiącu wrze
śniu w Karłowicach serbski kongres kościelny, celem wy
boru metropolity w miejsce zmarłego Iwackowica. Wy
bór ten ma o tyle doniosłość polityczną, że metropo
lita Karłowicki rozciąga swą władzę duchowną na całą 
Serbią, a ztąd może być albo wśród austryackich 
Serbów głową ruchu panslawistycznego, albo od
wrotnie wpływ swój rozciągnąć na Serbią po za gra
nicami Austryi. Lękać się atoli przychodzi, czy rząd 
węgierski oswobodził się dostatecznie z dążeń hegemonii 
madziaryzmu, ażeby w tej ważnej sprawie kongresu ko
ścielnego i wyboru metropolity działał przyciągająco a 
nie odpychająco.

Projekt bulli, mocą którój zostanie obwieszczone 
przywrócenie anarchii katolickiej w Bośnii i Hercegowi
nie, został już, jak donoszą z Rzymu, przedłożony do 
ostatecznej decyzyi Ojcu św. Dokument ten jest bardzo 
obszerny, zawiera bowiem pogląd na przyszłość kościel
ną w obu krajach. Mają tam być utworzone trzy sto
lice biskupie, zwłaszcza jedno Arcybiskupstwo w 
Serajewie i dwa biskupstwa w Mostarze i Banialuce.— 
Dla pierwszych dwóch dyecezyi zostaną już na najbliż
szym konsystorzu prekonizowani Biskupi; dla Banialuki 
zaś będzie zamianowany tymczasowo Biskup i n p a r t i- 
bus infidelium jako administrator Apostolski, a to 
dla tego, że tamtejsze stosunki nie wydają się być jesz
cze dojrzałemi dla prawidłowćj administracyi dyecezal- 
nćj. Biskup Strossmayer, który od trzech lat pracuje 
niezmordowanie nad przywróceniem w Bośnii i Hercego
winie należytej hierarchii kościelnej, oświadczył zaraz na 
początku, że zrzeka się wszelkich pretensyi, jakie mógł
by rościć sobie z przysługującego mu tytułu Biskupa 
Bośnii i Syrmii. Bośnia była zresztą faktycznie od dwóch 
już wieków usuniętą z pod jurysdykcyi rezydujących w 
Diakowarze Biskupów, a pieczę dusz sprawowali tam Mi- 
syonarze z zakonu Franciszkanów, z których jeden 
urzędował jako wikaryusz Apostolski w charakterze 
biskupim.

O ruchu panrumuńskim pisaliśmy już niejednokro
tnie. Ruch ten, jak donoszą korespondenci do gazet 
wiedeńskich, wzmaga się i poczyna już budzić w Wie
dniu i Peszcie pewne obawy. .Sfery rządowe austro- 
węgierskie nie wątpią wprawdzie, że jak na teraz, kró
lestwo rumuńskie z źadnemi nie wystąpi pretensyami, 
przewidują przecież trudności i zawikłania na przy
szłość. Kwestya ta zjednoczenia narodu rumuńskiogo, 
którego kilka milionów znajduje się pod panowaniem 
Austro-Węgier, inoźe niezmiernie drażliwy przybrać 
z czasem charakter. Dla lepszego wykazania celów 
agitacyi panrumuńskiój, przytaczamy słowa dziennika 
Curierul de Geojesti, który zaprzeczając wie
ściom o zamierzonej jakoby aneksyi Bułgaryi do Ru
munii, pisze dalćj co następuje:

Zloty sen Rumunów, ich nieustanne dążenie zasadza 
się na utworzeniu potężnego państwa rumuńskiego, sięgają
cego od Dniestru do Cisy, od granicy galicyjskiej do Du
naju i obejmującego Besarabią, Bukowinę, Siedmiogród, 
Mołdawią i Wołoszczyznę, oraz temeswarski Banat. We 
wszystkich tych krajach istnieje jedność rasy, języka, oby
czajów i przekonań politycznych; rzeczą zatem jest logi
czną, ażeby z nich utworzoną została jedność polityczna. 
Oto korona, którą pragniemy ozdobić naszych królów, ko
rona dziesięciu milionów łacinmków, zamieszkujących bo
gate i urodzajne kraje, mogące wyżywić czterdzieści milio
nów ludności.

Słowa to jasne i zdają się być Wypowiedziane

z duszy wszystkich Rumunów. Gabinet austryacki po- 
winienby zawczasu pomyśleć o sposobie najwłaściwszego 
rozwiązania tój kwestyi, system bowiem, obecnie pra- 
iy kowany w Węgrzech, mający na celu wynarodowie
nie węgierskich Rumunów, z pewnością nie osięguie 
fola, raozój przyspieszy zawikłania z królestwom ru
ni uńskićm.

Porta turecka przygotowuje, jak donoszą z Londy- 
i a, okólnik do mocarstw w sprawie kolei żelaznych na 
półwyspie bałkańskim. W piśmie tern rząd turecki ma 
przedstawić swoje zapatrywania i dowieść, żo żaden 
układ w tej sprawie nie może nastąpić bez jego współ
działania. (Zobacz wczorajszy Przegląd w Ku
ry er ze Pozn.) — Jak donoszą z Carogrodu, nie 
uznała rada religijna, złożona z szeik-ul-islama 
i najznakomitszych ulemów słuszności wyroku na mor- 
dercaob sułtana Abdul-Asisa, wychodząc z tćj zasady, 
że motywa przywiedzione w fotwie ówczesnego szeik-ul- 
islama na dowód konieczności detronizacyi sułtana mo
gły być takźo uważane za dowód konieczności jego 
zgładzenia. Rezolacya rady religijućj wpłynęła, jak 
się zdaje, na decyzyą AbdulHamida, gdyż, jak donosi 
telegram, ułaskawił sułtan skazanych o tyle, że karę 
śmierci zamienił im na areszt w więzieniu.

o xy.
* Walne zebrania wyborcze odbędą się:
W Wągrowcu dnia 28 lipca o godzinie lzpo

łudnia w hotelu p. Paszewskiego.
W Trzcielu (na powiat międzyrzecki d. 28 lipca 

o godzinie 3 po południu w hotelu p. Zweigera.
W Lesznie (na pow. wsohowski) dnia 28 lipca 

o godzinie 4 po południu na sali hotelu Nitschkego.
W B u c z k o w i e (na powiat cbodzieski) dnia 28 

lipca o godzinie 4 po południu u p. Kawczyńskiego.
We Wrześni dnia 28 lipca o godz. 4 po południu 

w hotelu p. Paprzyckiego.
W Gnieźnie w piątek dnia 29 lipca o godz. 11 

w hotelu Europejskim u p. Jankowskiego.
W Szamotułach dnia 31 lipca o godzinie 4 

po południu w Giełdzie.
W Trzemesznie (na powiat mogilnicki) dnia 

31 lipca o godz. 4 popołudniu na sali p. Kiszewskiego.
W Inowrocławiu dnia 31 lipca o godzinie 4 

po południu w hotelu p. Weissa.
W Pleszewie dnia 2 sierpnia o godzinie 3 po 

południu w hotelu p. Waliszewskiego.
W Ostrzeszowie dnia 2 sierpnia o godzinie 4 

po południu w lokalu p. Rindfłeiscba.
W N a k 1 e (na powiat wyrzyski) dnia 4 sierpnia 

o godzinie 9^ rano w lokalu p. Biniakowskiego.
W Wolsztynie (na powiat babimojski) dnia 4 

sierpnia o godz. 2 po południa na sali p. Piątkowskiego.
W Kościanie dnia 7 sierpnia o godzinie 5 po 

południu w hotelu p. Gąsiorowskiego.
W Bydgoszczy dnia 7 sierpnia o godzinie 6 

po południu na sali p. Musielewicza.
W Opalenicy (na powiat bukowski) dnia 7go 

sierpnia o godzinie 6 po południu w hotelu p. Witaje- 
wskiego.

W Prusiech Zachodnich odbędą się zebrania przed
wyborcze :

W Lubawie (na powiaty lubawski i suski) dnia 
31 lipca o godzinie 4 pu południu.

W Chełmnie dnia 31 lipca o godzinie 5 po 
południu w kościółku po św. Marcińskim.

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu
Osservatore Romano z dnia 23 b. m. nr. 

166 pisze w tej sprawie co następuje:
„Zdarzenia bardzo ważne a znano bardzo dobrze na

szym czytelnikom, wstrzymały nas od zajęcia się przedmio
tem, który zasługuje na szczególniejszą uwagę z powodu 
wielkićj ważności swojój.

Zamierzamy mówić o głosach różnych pism zagra
nicznych o pielgrzymce słowiańskićj do Rzymu, która 
była tak wielkićj doniosłości, że cała prasa nią zajęta, 
bo w ruchu wielkiego szczepu ku centrum wiary chrze- 
ściańskićj, widzi zdarzenie historyczne pierwszorzę- 
dnćj wagi.

Prawdę mówiąc, cieszymy się z głębokiego wraże
nia, wywołanego z okazyi sławnego zjazdu przedstawi
cieli wszystkich narodowości słowiańskich u stóp tronu 
papiezkiego. Mamy w tćm jasny dowód, jak poważne 
zajmuje stanowisko Stolica Apostolska, pomimo wysił
ków rewolucyi, pragnącej zmniejszyć jćj wspaniałość 
i wpływy.

Również jest wielki ten ruch wymownćm świadec
twem ludów, że wpływ religijny i powaga zastępcy Je
zusa Chrystusa są żywiołami najskuteczniejszemi do pod
niesienia dobrobytu nie tylko jednostek, ale nawet ca
łych narodów. Niezliczone były wysiłki rewolucyjne, 
dążące do rozdziału Kościoła od państwa, aliści nie prze
mogły, tylko wywołały bolesne zamięszania i okrutne 
niesnaski, zamąciły spokój sumienia i mir narodów. — 
Religia i polityka ściśle ze sobą są zespolone i 
jako nie można rozdzielić człowieka wierzącego od oby
watela, bez zgubnego dualizmu w tćm samem sumieniu, 
tak samo niepodobieństwem jest, aby polityka pochłonęła zu

pełnie religią, a jeśli się to dzieje, wyrasta grzyb dualizmu
w sumieniu społeczeństwa. A zatem Słowianie mieli 
prawo przychodząc do Rzymu szukać społecznego do
bra narodowego obok pokrzepienia swojej wiary. Z togo 
zatem względu twierdzić można, że pielgrzymka sło
wiańska miała doniosłość polityczną, a Kościół naucza 
ludy chrześciańskie, że jedność z ogniskiem wiary 
jest dźwignią najpotężniejszą w sprawach doczesnych.

Lecz dla tego nie są usprawiedliwione obawy i wy
razy nieufności pism niemieckich i rosyjskich. Uwyda
tnia się brak podstawy tych obaw już z samego prze
ciwieństwa głosów berlińskich i petersburgskich. W Niem
czech oskarżały istotnie niektóro pisma Stolicę Apostol
ską, jakoby przez pielgrzymkę popierała dziwne 
uroszczenia panslawizmu rosyjskiego; podczas pdy w Ro- 
syi naodwrót widzą w pielgrzymce zaporę w zamy
słach politycznych cesarstwa rosyjskiego. Rzeczywi
ście ?aś ani jedno ani drugie ocenienie nie odpowiada 
istocie rzeczy, ani nie zgadza się z zamysłami Stolicy
świętćj. . .

Postępowanie papiestwa wznosi się po nad rywali- 
zacye wszelkie rządów i ludów. Stolica Apostolska nie 
mięsza się w koinpetencye ńiocarstw, a encyklika świeżo 
Ogłoszona rozwija najdokładniej prawdziwą naukę Ko
ścioła, oraz określa granice,- w których obrębie obydwie 
władze trzymać się powinny. Bynajmniej Stolica święta 
nie myśli się mięszać do rozwoju politycznego różnych 
państw, lecz tylko Kościół zatwierdza nieomylną swą 
naukę i najwyższe zasady sprawiedliwości i obyczajno
ści, którym poddać się. winni tak samo książęta, jak 
ludy, jeśli nie chcą sami sobie szkodzie.

Byłoby zatem niedorzecznością utrzymywać, że 
Stolica Apostolska przez popieranie pielgrzymki sło
wiańskiej zamierzała pracować dla panslawizmu rosyj
skiego, jak twierdzenie, żo wielkiej tej manifestacyi re
ligijnej chciała nadać znamię wrogie polityce wiel
kiego państwa, z którćm Stolica Apost. miała niedawno 
stosunki ustalone, a które bodajby najprędzej wróciły dla 
dobra ogólnego.

To samo powiedzieć można co do szczegól
nych stosunków przeróżnych odłamów słowiań
skich. Stolica Apostolska rzeczywiście nie popędza do 
zmian społecznych ani do agitacyi politycznych. 1 ra- 
gnie jedynie, aby przyszłe losy tego szlachetne
go szczepu, któremu na pewno Opatrz
ność, jak każdemu narodowi, powierzyła 
osobne posłannictwo, — zaczerpnęły w re- 
ligii katolickiej błogiej siły i mocy i aby 
pracowitość Słowian przyczyniła się do 
podniesienia rzetelnej oświaty, to jest 
oświaty chrześciańskićj. Jakie to będzie po
słannictwo, nie czas dziś rozbierać, — to tajemnica 
Boża. ....

Pragniemy tylko, by ustąpiły podejrzenia i zni
kły nieufności i aby umysły wyższe w Europie przypi
sywały pielgrzymce charakter istotnie religijny, a uni
kały hipotez i sądów niedokładnych.“

Włoscy rewolucjoniści.
Skandal, którego widownią był Rzym w nocy z 11 

na 12 lipca podczas przeniesienia zwłok niewygasłćj pa
mięci Piusa IX, nie był tylko dziełem tłumu bezro- 
zumnego, który wszędzie gotów jest do wszczynania za
mieszek i zakłócania spokoju publicznego, ale inieyatywę 
do tego ohydnego wybryku, przypominającego wedle 
trafnych słów Arcybiskupa paryzkiego, Kardynała Gui- 
berta, „najsmutniejsze czasy barbarzyństwa,“ dali wy
próbowani rewolucyoniści, którzy niezadowoleni wyłomem 
Porta p i a i przywłaszczeniem sobie miasta wiecznego, 
tego centrum cywilizacyi chrześciańskićj, chcieliby jesz
cze stać się panami Watykanu i Głowę Kościoła po
zbawić wolności osobistej. Rewolucyjne dzienniki wło
skie z dziwną otwartością proklamują też walkę przeciw 
Watykanowi i wzywają rząd do zniesienia osławionej 
ustawy „gwarancyjnćj“ i pierwszego artykułu włoskiej 
konstytucyi, według którego religia katolicka jest religią 
panującą.

Oto kilka próbek stylu i wywodów wspomnianych 
dzienników. Itak Lega d ella Democrazia za
mieszcza list posła Basettfego, w którym rewolucyo- 
nista ten z jak największćm uznaniem wyraża się o jćj 
artykułach, ziejących jadem nienawiści przeciw Papieztwu 
i katolicyzmowi. „Brawo za artykuł pod napisem: 
Pius IX (pisze Basetti), drugie jeszcze większe brawo 
za drugi artykuł: Ustawa gwarancyjna. Przy
łożyłeś pan nóż do rany; zapewne nie spoczniesz, jak 
o tćm jestem przekonany, dopóki ten rak nie będzie 
wycięty. Dziś już ojczyzna zobowiązana jest panu do 
wielkićj wdzięczności, a ta wdzięczność wzmoże się jesz
cze, kiedy zostanie ukończona wojna przeciw Papieztwu, 
do której pan dałeś inieyatywę. A więc do dzieła! po
nieważ już rozpoczęliśmy kroki zaczepne, nie zawieraj
my zawieszenia broni. Zdobycie Watykanu stać się 
musi dla Włoch uroczystością narodową, jaką jest we 
Francyi zdobycie bastylii.“

Jest to wprawdzie wyraz nienawiści jednego z naj
skrajniejszych posłów włoskich, ale w każdym razie 
bardzo charakterystyczny; cóż jednak powiedzieć, jeśli 
D i r i 11 o, organ urzędowy, bez ogródki zapowiada ko
nieczność usunięcia „ustawy gwarancyjnej.“ „Ustawa ta, 
— pisze ten dziennik — opiera się na fakcie i na 
zasadzie, który z innym faktem i z inną zasadą stoi 
w przeciwieństwie, a o czćm liberali z prawicy i, z le
wicy umiarkowani i skrajni jedno tylko mogą mieć zda
nie: mówimy tu o fakcie i zasadzie władzy, z których



pierwsza zasadniczo nieprzyjazna jest drugiej, a co więcej 
jest jej negacyą. Ze względów politycznych, a nawet 
ze względu prostego rozumu sytuacya taka jest non
sensem.“

Inny dziennik Riforma, organ partyi, która 
w parlamencie odgrywa niemałą rolę, dołącza także 
swój głos do chóru nieprzyjaciół Kościoła i uważa znie
sienie pierwszego artykułu konstytucyi, opiewającego, iż 
religia katolicka jest religią państwa, za obowiązek su
mienia dla każdego liberalnego ministra. Wedle tele
gramu z Rzymu, ministrowie włoscy na osobnem posie
dzeniu zajmowali się owemi zasadniczemi i wielkiój 
doniosłości kwestyami. Jeśli można wierzyć doniesieniu 
temu, to większość gabinetu zgodziła się na zachowanie 
i nadal ustawy, poręozającćj Papieżowi swobodne wyko
nywanie władzy duchownej. Dwóch natomiast ministrów 
Zanardelli i Mancini (minister spraw wewnę
trznych) gorąco przemawiali za spełnieniem życzeń 
dzienników rewolucyjnych, ale zdaje się, że rząd włoski 
uląkł się opinii katolików całego świata i na później 
odłożył spełnienie myśli ulubionój. Czy jednak król 
Humbert zdoła choć na chwilę powstrzymać prąd rewo
lucyjny, który staje się coraz groźniejszym i coraz wię
ksze przybiera rozmiary?

W obec tego, co się dzieje w Rzymie, nic dziwnego, 
że Stolica św. energiczny w obec całego świata podnosi 
protest, wykrywając niecne zamiary rewolucyonistów 
włoskich. Wiadomo, że podsekretarz stanu Jacobiui 
w imieniu Ojca św. rozesłał do nuncyuszów umocowa
nych u różnych dworów opis wypadków podczas prze
wiezienia zwłok Piusa IX: dowiadujemy się obecnie, iż 
drugą jeszcze notę przesłał Kardynał Jacobini różnym 
dyplomatom, zamieszkałym w Rzymie. W nocie tój 
położony jest przycisk na to, że zniewagę, jaką wyrządzono 
zwłokom Piusa IX, uważa Leon XIII za własną zniewagę. 
Zaburzenia, czytamy tam, wywołane w pamiętnćj owćj nocy 
przez rewolucyonistów, nie tylko znieważają religią, lecz 
także skierowane są przeciw cywilizacyi; zamachy te na 
tem większe zasługują potępienie, ponieważ Rzym jest 
stolicą chrześciaństwa. Zniewaga wyrządzona Papieżowi 
jest zniewagą wyrządzoną wszystkim katolikom. Z wielką 
też słusznością twierdzi nota, iż rząd włoski odpowie' 
dzialny jest za te pożałowania godne wypadki, gdyż 
rząd powinien i mógł był w samym zarodku przytłu
mić wszelkie zakusy rewolucyonistów. Noc z dnia 11 
na 12 lipca — pisze dalój Kardynał Jacobini — naj- 
wymowniejszem jest świadectwem, iż Papież znajduje 
się w niewoli. Nota zwraca w końcu uwagę dyplo' 
matów na przytoczony wyżej artykuł Lega della 
Democrazia i artykuły dziennika Cap i tale 
i oskarża rząd włoski, że zamiast energicznie wystąpić 
przeciw zohydzaniu w ten sposób Papieża i religii ka
tolickiej, pozwala nawet robić odbitki z tych artykułów, 
które w niezliczonej liczbie krążą pomiędzy ludnością.

Tak brzmi w streszczeniu pismo reprezentanta Sto
licy św., które nie małe zapewne wywoła w całym świę
cie wrażenie. Nota ta oskarża wyraźnie i niedwuzna
cznie rząd, iż wie on o knowaniach rewolucyjnej partyi, 
że więc sam pragnie i dąży do tego, aby ta odrobina 
wolności, jakiej zażywa Leon XIII (jeśli to w ogóle na
zwać można wolnością) została ograniczona, — że je- 
dnem słowem rząd włoski wydaje Głowę Kościoła kato 
lickiego na łaskę i niełaskę żywiołów rewolucyjnych.

Wobec tych faktów niezbitych wątpić nie można, 
jaki sąd wyda cały świat katolicki i wszyscy uczciwi 
ludzie o tej niegodnćj taktyce, jakiej rząd włoski trzyma 
się względem Stolicy św.KORESPONBENCYE EDRYERi POZNAŃSKIEGO.

Lw6w, 25 lipca. 
(Poświęcenie gmachu sejmowego. — Bursa ruska w Narodnym

Domu. — Kolej transwersalna. — Urlop.)
(a) W sobotę, jak to wam donosiłem, odbyło się 

poświęcenie nowego gmachu sejmowego w obecności 
marszałka i członków wydziału krajowego. Aktu po 
święcenia, który się odbył bez wszelkiej uroczystości pu- 
blicznój, dokonał ksiądz proboszcz kościoła św. Maryi 
Magdaleny.

Russcy nasi, ustawicznie głoszący o rzekomym 
ucisku ich „nacyonalytetu“ przez Polaków, sami dziś 
dają dowód, że im o narodowość nie tak bardzo idzie, 
ale raczój — jak to zresztą zawsze podnosimy — o usta
wiczne pooburzanie ludności przeciw Polakom. W osta
tnim numerze D i ł a znajduje się artykuł p. t. S v i- 
11yj sovit (świetna rada) narodnoho domane-

chaj wyjasnyt, w którym czytamy, że z pomiędzy 
24 wychowańców bursy dla ubogićj młodzieży, utrzy
mywanej przez „Dom Narodny,“ zmuszono 20 do za
pisania się do pobierania nauki w gimnazyum niemie- 
ckiem, 4 zaś tylko pozwolono się zapisać dogimuazyum 
ruskiego, w tymże „Narodnym Domu“ istniejącem. Naj
lepiej charakteryzuje patryotyzm naszych russkich, którzy 
gminę lwowską pociągają aż przed trybunał państwowy, 
chcąc ją zmusić do utworzenia i utrzymywania osobnej 
szkoły ruskiej, — samo D i ł o, które artykuł swój koń
czy wykrzyknikiem: Taż to je jakijś „Nationalhaus,“ — 
ałe ni „Narodnyj Dim! ‘

W skutek najnowszego rozporządzenia ministerstwa 
handlu oddała jeneralna inspekcya kolei austryackich 
całyr elaborat o kolei transwersalnój dyrekcyi budowy 
kolei państwowych do dalszego opracowania, a równo
cześnie oddano do dyspozycyi dyrekcyi budowy kolei 
państwowych wszystkich inżynierów Polaków, zatrudnio
nych dotychczas w oddziale trasowym jeneralnój inspek- 
cyi, wraz z podaniami starających się o posady przy 
kolei transwersalnój. Dnia 22 bm. odjechał p. Melzer, 
zarządzca biura materyałów, do Galicyi celem wynajęcia 
odpowiednich lokali na biura, a z początkiem przyszłego 
miesiąca mają już zjechać do nas inżynierowie z dy
rekcyi budowy kolei państwowych i rozpocząć wytyczać 
linią budowy.

Prezydent miasta naszego, dr. M. Gnoiński, wy
jechał za dwumiesięcznym urlopem. Podczas jego pie- 
bytności zastępować go będzie wiceprezydent miasta p. 
W. Dąbrowski.

wolno nam „być przywiązanymi do katolicyzmu“ i „adoro
wać naszę narodowość,“ bo stósunki religijne uregulowane 
zostaną w drodze układów z Watykanem, a cię tyczy kwe
styi językowej, to przecież pazostaje nam swoboda używa
nia go w stosunkach prywatnyćh, w kościele, w teatrze, 
w prasie i literaturze!

Wątpię, czyby się na taką interpretacyą swojego pro
gramu zgodził czcigodny przewodnik obywatelstwa lubel
skiego. Niewątpliwio wprowadzenie instytucyi samorząd- 
czych do Królestwa byłoby bardzo pożądanem, bo ukróciło
by samowolą i nadużycia biurokratyzmu, ale równoupra
wnienie polityczne bez równouprawnienia narodowego i ję
zykowego nie mogłoby zadowolić nawet najumiarkowań- 
szego w kraju stronnictwa. Zdaniem moóm skoro się 
już ma odwagę przedstawienia potrzeb i życzeń krajowych, 
to trzeba przedstawiać je we właściwem świetle jasno i do
bitnie, a nie zamykać się w ogólnikach. Dla nas, pozba
wionych życia parlamentarnego, jost to jedyna sposo
bność protostowania przesiwko istniejącemu systeraatowi 
rządowemu, — tóm pożądańsza, — że echo tego Iprote- 
stu odbija się niezawodnie bardzo daleko i w kilku kie
runkach...

Z wizyty jenerał-gubernatora muszę zanotować jeszcze 
jeden fakt pocieszający. Oto deputaeya miasta Lublina 
wniosła petycyą o wprowadzenie języka polskiego do szkół 
elementarnych miejskich.

— Podług wiadomości nadeszłych do 
Warszawy z Petersburga, koncesya na budowę drogi 
żelaznój iwangorodzko-dąbrowskiój w sobotę w ostate- 
cznój formie podpisaną została, wskutek czego pan Jan 
Bloch z p. Rydzewskim, przyszłym dyrektorem nowćj 
drogi w niedzielę udali się do Petersburga. Według 
gazety Porjadok, ustawa nowego przedsiębiorstwa 
znacznie różni się od innych ustaw tego rodzaju. Prze- 
dewszystkióm koncesyonaryusze złożyć mają kaucyą w 
sumie półtora miliona rubli. Prawa założycielskie ustają 
z chwilą otwarcia ruchu, ponieważ wówczas jnowo- 
otwarta droga oddaną zostanie do rozporządzenia akcyo- 
naryuszów i prawo być dyrektorem zależnóm będzie od 
ilości posiadanych akcyi. Koncesyonaryusze obowiązują 
się piśmiennie wprowadzić w życie przedsiębiorstwo, nie 
żądając od skarbu żadnych zaliczek i pożyczek, bez 
względu na wypadki, które zajść mogą w trakcie bu
dowy drogi.

NIEMCY.

ZIEMIE POLSKIE.
* O przyjęciujenerał-gubernatora Al

bie dyńs ki ego w Lublinie piszą do Czasu:
Podczas urzędowego przyjęcia obywateli nio rozwodzo

no się nad zasługami i dobrodziejstwami jeoerał-guberua- 
tora, ale, chociaż delikatnie, dano mu do poznania, żo w 
kraju panuje ucisk i że kraj oczekuje zdjęcia ciążącój uad 
nim klątwy. P. Eustachy Swieźawski, który przedstawiał 
obywateli, przemawiał w ich imieniu do dostojnego gościa. 
Główny ustęp jego mowy, wypowiedzianej w języku francu
skim brzmiał, jak następuje :

Polegając na słowach wypowiedzianych w r. 
1863 przez JCMość zmarłego cara i na słowa 

' przez hr. Loris Melikowa w imioniu cara do de- 
putacyi naszej w Petersburgu wypowiedziano, 
ośmielamy się żywe nadzieję, że JCMość uzna 
obecnie za możebue usunąć środki wyjątkowe, za- 
stósowane do kraju naszego. My Polacy oświad
czamy głośno, że przywiązani do naszej religii 
katolickiój i ubóstwiając naszę narodowość, chc-e- 
my pomimo tego pozostać wiernymi poddanymi 
JCMości cara, króla polskiego i prosimy Waszę 
Ekscelencyą, abyś przy danój sposobności słowa 
nasze złożył u stóp JCMości.

Jenerał Albedyński odpowiedział kilku komplementami 
mówcy i dodał:

Czuję się bardzo szczęśliwym, widząc Panów 
tu zebranych. Jeśli będzie wolą cara, ażebym 
pozostał nadal jenerał-gubernatorem Królestwa

- Polskiego, natenczas pracować będę bozustannie 
dla dobra tego kraju. Im więcej kraj ten po- 
znaję, tóm więcój go kocham i szanuję.

Zaznaczyłem z góry, że przemówienie p. Swiożawskie- 
go odznaczało się godnością i taktem, sprawiedliwość jo- 
duak wyznać mi nakazuje, że skutkiem swojej zbyt ogólui- 
kowój formy nie miało ono charakteru politycznego. Nie
zawodnie „nadzioja zniesienia środków wyjątkowych“ także 
coś warta, tylko, że pod ten frazes możua podszyć wszy
stkie możliwe programy polityczne. Wiadomo, żo istnieje 
w Rosyi w najwyższych sferach nawet przekonanie, że stan 
wyjątkowy w Królestwie Polskióm znieść trzeba. Na to 
się zgadzają nawet takie dzienniki, jak Nowoje Wre- 
miaSuworina i Ruś Aksakowa. Ale jaki „stan 
wyjątkowy ?“ Oto powiadają nasi patronowie, Królestwo 
Polskie jest pozbawione wielu takich instytucyi, jakie po
siada carstwo np. samorządu miejskiego i ziemskiego, są
dów przysięgłych, sądów pokoju z wyborów itd. Trzeba 
zniiść ten stau wyjątkowy i wszystkie powyższe instytucye 
do „przywiślańskiego kraju“ wprowadzić. Co się zaś tyczy 
kwestyi językowej, to tej zmieniać nie potrzeba, bo w ca- 
łóm państwie wykład przedmiotów w szkołach i postę 
powanie sądowe odbywa się w języku rosyjskim i Króle 
stwo Polskie wyjątku pod tym względem stanowić nio 
powinno...

Ciż sami patronowie sądzą, że w takich warunkach

jeden z najznakomitszych astronomów niemieckich. Uro
dził on się w r. 1839 w Plön w Holsztynie, był naj
pierw mechanikiem, słuchał później matematyki i astro
nomii. W r. 1860 przybył jako profesor i obserwator 
do Lipska, gdzie kierował wzniesieniem nowego obser- 
watoryum. Astronomiczne pisma Bruhnsa zapewniają 
mu w historyi astronomii trwałą sławę. Meteorologia 
zawdzięcza mu bardzo wiele. Bruhns odkrył 6 korne
tów i obliczył ich obieg. Znaną jest w szerokich ko
łach jego „Historya żywota i naukowe znączenie Ale
ksandra Humboldta.“

— Berliner Tageblatt, który miewa często 
sensacyjne wiadomości o układach z. Rzymem, 
pisze znowu w tym względzie co następuje:

„Gdy jeszcze sobie ludzie łamią głowę nad tem, 
czy nowy minister kultu Gossler pojechał do kissin
gen tylko dla kuracyi, czy tćż dla układów celem ukoń
czenia kulturkampfu osobiście odwiedził ks. Bismarcka; 
gdy jeszcze nikt nie wie dokładnie, czy Kardynał Her
genrother we Würzburgu ma w tej kwestyi misyą W aty
kanu, czy nie; słowem, gdy nikt w tych sprawach nie 
wie, czego się. trzymać: donoszą prosto z Rzymu o wyja- 
śniającóm rzecz zdarzeniu. Nasz korespondent 
B. w Rzymie telegrafuje: „Papież udzielił posłucha
nia tym wychowańcom Collegium Germanicum, którzy 
je ukończyli. Italie zapewuia, że Papież odjeżdżają
cym do Niemiec wychowańcom zalecił unikanie starć 
z władzami cywilnemi państwa, żeby przez to nie popsuć 
toczących się układów o pokój.“ Jeżeli się to doniesie
nie sprawdzi, to ostatnia taktyka centrum w dziwnym 
objawi się świetle. Ile razy tylko rzeczywiście sprawa 
pokoju się toczy, ma prasa stronnictwa centrum zada
nie: drożyć się jak najwięcój wobec rządu i partyi kon- 
serwatywnój, aby to dwa czynniki nauczyły się cenić 
przymierze ultramontańskie w nowych wyborach. Jeżeli 
potćm kanclerz zapłaci żądaną cenę ustępstwami kościel- 
uo-politycznój natury, to może liczyć na poparcie cen
trum, jeżeli nie — to nie.“

Ze i doniesienie korespondenta Tageblattu i 
elukubracye jego są bezpodstawne, tego dowodzić zby
teczna.

— Katolicy niemieccy odbędą w sierpniu 
b. r. 28my zjazd jeneralny w Bonn nad Renem. Z obu
tego programu zjazdu tego wyjmujemy niektóre szczo- 
góły: Zjazd ten będzie trwał od 3—8 sierpnia; 3gona
stąpi otwarcie wystawy sztuki chrześcianskiej; w nie
dzielę 4 sierpnia przyjęcie przybywających gości wśród 
chóru przeszło 200 śpiewaków; w poniedziałek msza św. 
pontyflkalna i pochód uroczysty do miejsca zebrań; we 
wtorek, środę i czwartek naprzemian tajne. posiedzenia 
walne i publiczne. — Z przebiegu tego zjazdu zdamy 
swego czasu sprawę.

ROSY A.

* Berlin, 2G lipca. Z Baden piszą do Ger
manii, że we względzie obsadzenia stolicy biskupiej 
we Fryburgu rozpoczęto między rządem a Kuryą ukła
dy, zajmujące się nie tylko kwestyą ogólną, lecz także 
osobą przyszłego Biskupa. Miano się już zgodzić na 
męża, który w wysokim stopniu posiada zaufanie Sto
licy św.

— Minister dworu królewskiego, hra
bia Schleinitz, powołany podobno został przez ce
sarza do Gasteinu, dokąd uda się w początku przy
szłego tygodnia za urlopem.

— Z K i 1 o n i i (Kieł) donoszą do Ne ue Preuss. 
K r e u z - Z t g., że kontradmirał Mac L e a n, który 
podczas urlopu swego osiadł z rodziną swą w Knoop, 
miejscu o godzinę drogi od Kilonii odległćm, podał się, 
podług obiegającej tam ogólnój wieści, dodymisyi. Pod
czas bytności eskadry angielskiej w Kilonii wziął Mac 
Lean nagle urlop i wyjechał, co wywołało nie małe 
zdziwienie. Jak się teraz dowiadują, przyczyną tego 
nagłego wyjazdu miała być ta okoliczność, że przy pre- 
zentacyi u księcia Edinburskiego odmówiono żonie Mac 
Leana pierwszeństwa, a przyznano je żonie kapitana, hra
biego Haugwitza. Zona kontradmirała, jako pochodząca 
ze stanu mieszczańskiego, miała postępować za szla
chetnie urodzoną żoną kapitana. Admirał odjechał i po
łożył tem koniec drażliwemu sporowi.

— Norddeutscher Lloyd, wychodzący w 
Bremie, ogłasza statystykę emigracyi niemieckiej, 
z której się pokazuje, że w pierwszóm półroczu 1881 r. 
przeprawiły się na okrętach Nordd. Lloyda do Ameryki 
72,303 osoby, czyli 29,876 więcój, niż w tym samym 
czasie roku zeszłego. Doliczywszy do tego emigrantów, 
którzy w liczbie 73,633 udali się przez Hamburg za 
morze, otrzymamy 155,936 osób, tj. 49,746 więcej, niż 
w całym ubiegłym r. 1880. Do tego trzebaby dodać 
jeszcze liczbę tych wychodźców, którzy wsiedli na okręt 
w Szczecinie i Antwerpii.

— Ministrowie bawarscy Lutz i Crails- 
h e i m udali się 25 bm. do Kissingen w odwiedziny do 
ks. Bismarcka.

— W Lipsku umarł dyrektor tamtejszego obser- 
watoryum astronomicznego, profesor Krystyn B r u h n s.

* Pocztamtpetersburgski otrzymał z mi
nisterstwa spraw wewnętrznych upoważnienie do wyda
wania adresatom bez cenzury nadchodzących z zagra
nicy pod banderolą wydawnictw naukowych i tech
nicznych. .

— Wiadomość podana przez N o w o s 11 o za- 
mierzonćm wydaleniu z Petersburga żydów, zameldowa
nych jako rękodzielnicy, a zajmujących się przemysłem 
i handlem, nie sprawdza się. Natomiast faktem jest, że 
lir. Ignatiew rozpatruje obecnie memoryał barona Ginz- 
burga o dozwolenie żydom osiedlania się w całem
państwie. .

_ Oddzielenie głównego sztabu od mi-
nisteryum wojny, podług wzoru pruskiego, jest, jak za
pewnia Rus. Cor., faktem postanowionym.

— Prawit. Wiestnik ogłasza ukaz carski,mo
cą którego zostaje zniesione jenerał-gubernatorstwo oren- 
burgskie. Akta kancelaryi mają być do 1 września od
dane w części odnośnym guberniom, częścią namiestnic
twu spraw wewnętrznych.

FRANCYA.
* Paryż, 26 lipca. Izba deputowanych przy

jęła dziś prawo o przymusowej nauce szkolnej, odrzuci
wszy poprawki senatu.

— Z Saidy donoszą pod dniem 24 b. m.: Od
dział wojska składający się z blisko 2500 ludzi, wy
ruszy około 4 sierpnia dla obsadzenia ważnych punktów 
strategicznych, ukarania odpadłych plemion i zasłonie- 
nia wiernych. Zarekwirowano 2000 wielbłądów do tej 
wyprawy, której prawdopodobnym celem będzie Tiout
albo Asia. . , . ,

— Podług doniesień z Tunisu zabrały oddziały

Rozszerzanie nrotestantyzinn
w ziemiach polskich 

pod rządem r>ruLsl5Liua.
w xvn i XVIII wieku

napisał
ks. lic. Chotkowski.

(Dokończenie. — Zobacz numer 169.)

Mimochodem tu jeszcze wspomnimy, że i od mie
szkańców wsi należących do Opactwa Trzebnickiego wy
syłano dwukrotne prośby o przysłanie luterskich pasto
rów. W pierwszem podaniu żądano jednego z katolickich 
kościołów* *), w dragiem denuneyowano katolickie ducho
wieństwo, że żaden z nich ani nie westchnie („Seufzer ge- 
than“) za powodzenie elektora, ani Ojczenasz nie zmówi 
za powodzenie jego broni. Domagali się tedy, żeby kon
systorz i rejeneya Kistrzyńska nakazała proboszczowi 
w Skąpem (Schkamp) ks. Davids, aby ustąpił czterech 
kościołów w Skąpem, Radoszynie, Domawie i Rudgie- 
rzowicach na symultanny użytek. Oba te podania bez 
daty i podpisu były oczywiście przez urzędników uło
żone. Podpada w nich przedewszystkiem to twierdzenie, 
że we wszystkich wsiach klasztornych Trzebnickiego 
i Paradyzkiego Opactwa nie masz ani jednego katolika, 
że kościoły pustką stoją, a księża tylko raz lub dwa 
razy do roku się zjawiają i odprawiają nabożeństwo, na 
które nikt nie przychodzi, ho prawie ani jednego czło
wieka katolickiego w tych wsiach nie masz. Twierdze
nie to dziw nie licuje z tem, że musiano naznaczać kary, 
aby zmusić włościan we wsiach szlacheckich, żeby gdzie-

*) Eingabe „sämmtlicher Schulzen, Gerichten und ein- 
wohner der fürstlichen (trebischcr) Stiftsdörfer: Publ. nr. 
563. bez daty. — Eingabe der Gemeinden „Schkamp, 
Rentsehen, Tornow und Riegersdorf“ Urkunden nr. 568 
bez daty.

indziej nie chodzili na nabożeństwo, tylko do pastorów, 
sprowadzonych przez panów. We wsiach klasztornych nie 
mogli też być sami protestanci, skoro było tyle kościo
łów katolickich, a nigdzie ani śladu protestanckiego pastora. 
Trudno też przypuścić, aby Cystersi byli mieli zaniedby
wać i pustką zostawiać swe kościoły, skoro jeszcze w r. 1762 
było 25 Ojców w Paradyżu. — Podania te nie zostały 
też wysłuchane przez elektora**), bo mógł panom pozwo
lić, aby sobie sprowadzili i trzymali w domach pasto
rów, ale ani z Opatem Paradyzkim, ani z Opatką Trze
bnicką nie chciał mieć zatargu. Prędzej też moglibyśmy 
przypuścić, że protestanci byli w miasteczku Świebodzi
nie, niż we wsiach klasztornych, ale i w Świebodzinie 
nie było śladu protestantyzmu, gdy elektor ziemię tę 
obejmował. Wynika to z podania protestantów Swiebo- 
dzińskich, które r. 1690 do elektora wystosowali z prośbą, 
aby im było wolno zbudować sobie kościół, plebanią 
i szkołę. W tem podaniu wyraźnie powiadają, że w prze
ciągu trzechletniego panowania brandenburskiego urosła 
gmina protestancka do 80 obywateli, którzy z różnych 
stron przybyli („aus unterschiedlichen Orten angekom
mene.“) Pokazuje się ztąd, że — jak wszędzie — tak 
i tu z napływowej tylko ludności i urzędników, nasyła
nych z góry, tworzył się pierwszy kontygens luterski, 
który potem hałas robił za wielu. ,Byłoby jednak jeszcze 
więcój luteranów ze Szląska do Świebodzina się spro
wadziło — piszą ewangielicy świebodzińscy w swem 
podaniu — ale we wrześniu (1689) rozeszła się po
głoska, że elektor zdecydował się odstąpić cesarzowi 
ziemię świebodzińską za 275,000 zł. reńskich i to ich 
powstrzymało. Magistrat wysłał był wtedy nawet za
pytanie wprost do elektora i prośbę, aby tego nie czy
nił, i odebrał na to odpowiedź, że nie myśli wcale 
20,000 ewangielickich dusz ponownie wystawiać
na najwyższe niebezpieczeństwo („höchste Seelengefahr.“*)

**) Resolution für die cwangelischen Gemeinden zu 
,Schkamp, Rentschen, Tornau und Rigorsdorf.“ Cölln 1689
October 22. Urkunden nr. 569.

*) Erlass an der Statthalter und die wirklichen Gehei- 
men-Räthe. Aufm Creutzberg vor Bonn 1689 September

Podanie, o którem mówimy, jest znowu'’bez daty i bez 
podpisu, ale musiało być wysłane na początku marca 
1690, ho już w połowie tegoż miesiąca dał elektor pro
testantom pozwolenie na budowanie kościoła luterskiego, 
szkoły i plebanii w Świebodzinie, zwolnił je od wszelkich 
ciężarów, a zarazem wydał odezwę do wszelakich pro
testanckich potęg, republik, stanów i do swoich wazalów 
i poddanych, aby składki dawali na tę budowlę.*) Czy 
składki te lepiej się udały jak taka sama kolekta, ogło
szona w rok potem (1 lipca 1700) na budowlę kościoła 
w Bytowie, która- zaledwie 1000 talarów przyniosła 
nie umiemy powiedzieć.

Duchowieństwo katolickie nie przestawało jednak 
wysyłać rozmaitych zażaleń, a elektor zawsze z przykro
ścią o takich zażaleniach słyszał. („Nicht ohne sonder
baren Verdruss und höchsten Umwillen“). — Dziekan 
w Świebodzinie ks. Haneke wysłał już w r. i6Ś9 cały 
szereg gravaminów do elektora, a gdy w dwa ląta po
tem zażalenia swoje ponowił, wtedy nakazał elektor re- 
jęntfyi Kistrzyńskiej wysłać osobnych komisarzy Üo zba
dania wszystkich żądań i zażaleń.**)

Jako dziekan żądał ks. Hancke, żeby mu oddawano 
klucze kościołów w razie ich /wakansu, oraz dochody, 
dopókiby elektor -nowemu księdzu prezenty nie udzielił, 
opierając się na tem, że każdy patron świecki traci 
prawo prezenty, jeśli w przeciągu 6 miesięcy nikogo nie 
prezentował. Nadto żądał, aby mieszkańcy byli zobo
wiązani do reparowania kościołów, które bez tego w gruzy

9/10 Urkunden nr. 562. Oczywista, że liczba ta mocnojest 
przesadzona. Po 200 latach bowiem wynosiła liczba katoli
ków r. 1837 jeszcze 9 procent — (cf. Hoffmann, die Be
völkerung des preuss. Staats 68. 245) chociaż przez te 200 
lat niczego nie szczędzono, aby protestantyzm rozszerzyć.

*) Eingabe der ewangelischen Bürgerschaft zu Schwi- 
hus. Ohne Datum. — Erlass an die Stadt Schwibus, Kö
nigsberg 1690. Puhl. nr. 572. 573.

**) Der Katholische Archipresbyter in Schwibus Tobias 
Max Hancke an den kurfürstlichen Hofrath J. Scultetus. 
Schwibus 1689 Aug, 22. Erlass au die neumärkische Re
gierung Karlsbad 1691 Juni 8/18. Urkunden nr. 559.574.

się zawalą. Wysłani radzcy Dreier i Sturm załatwili 
sprawę jak mogli i rejeneya Kistrzyńska wysłała referat 
do elektora, w którym proponował, aby konsystorz ki- 
strzyński piśmienną komendę . wystawił proboszczowi 
i żeby tenże konsystorz miał ,jus vocandi“ na opróż
nione probostwo, skoro na ten raz świeccy patronowie 
to prawo utracili. Radę tę podają dla tego, żeby w ten 
sposób utrwalić prawo biskupie (jus episcopale) elektora 
i ażeby katolików nieznacznie i powoli do konsystorza 
przyciągnąć („ad stahiliendum jus episcopale und um 
die Katholischen allgemach an dieses Consistonum zu 
ziehen?1*)

Wszelako skargi katolików narobiły takiój wrzawy, 
że kiedy w rok potem umarł ks. dziekan w Świebodzi
nie i rejeneya Kistrzyńska proponowała wikaryusza tam
tejszego („Sacelłan“) na proboszcza, wtedy elektor nie 
tylko zgodził się na to i kazał mu dac wszelkie do
chody poprzednika, ale nadto upomniał, żeby unikano 
troskliwie („mit aller Sorgfalt“) wszelkiego powodu do 
nowych skarg ze strony katolików.**)

Na tem też rozporządzeniu kończą się dokumenta 
w pierwszym Tomie publikacji Lehmanna z berlińskiego 
archiwum państwowego. Z następnych 21 lat rządów 
tegoż elektora i z całego 27 letniego panowania Fryde
ryka Wilhelma I nie mamy żadnego dokumentu. Całe 
pół wieku przeto pokrywa milczenie i trudno doprawdy 
uwierzyć, żeby w tak długim przeciągu czasu nie miało 
się uzbierać żadnych piśmiennych śladów, gdy z pier
wszych 61at mamy ich czterdzieści i dziewięć. 
Nie przemawia to za zupełnością zbiorów archiwalnych 
berlińskich, a raczej za prawdomównością i bezstronno
ścią wydawcy tychże dokumentów. Mianowicie bowiem 
panowanie niepohamowanego w gniewie i zapalczywego 
Fryderyka Wilhelma I dało się pograniczu Wielkopolski 
i całemu Opactwu Paradyzkiemu we znaki.

Marzący o armii wysokich chłopów („langeLeute )

*) Bericht der neumarldschen Regierung Kustrinl691 
Juli 4/14 Urkunden nr. 575.

**) Erlass an die neumarkische Regierung Colln 1692 
TAKr»*. 9 1 TT-i’1."imrlnn lir 7 f).



buzujące 4000 wielbłądów z posiadłości ministra Mu- 
staphy. Sprawdza się się dalej wiadomość, że pomiędzy 
powstańcami Tunisu wybuchły ostre spory. Francuzka, 
eskadra pancerna opuściła 23 b. m. Sfaks, aby się udać 
do Gabes.

_ W senacie odpowiedział minister spraw ze
wnętrznych, Barthélemy, senatorowi księciu Broglie. 
Zaznaczył on konieczność protektoratu Francyi nad Tu
nisem i rzeki potém : Lecz my nie chcemy ani zdo
bycia, ani aneksyi. Jeżeli obsadzamy różne miejscowo
ści, to tylko dla" utrzymania porządku. Minister zaprze
czył, jakoby Francya miała zamiar zająć Tripolis, i 
rzeki: Anglia została w tym względzie przez nas 
uspokojoną. Broglie zauważył, że się cieszy, iż wy
wołał to oświadczenie. Senat przyjął budżet minister
stwa spraw zewnętrznych.

_ Dnia 26 bm. oświadczył Jules IFerry w Izbie
deputowanych panu Clemenceau, że rząd zamierza, że
by w interesie rzeczypospolitéj agitacyą wyborczą ogra
niczyć do najmniejszych rozmiarów, zwołać kolegia wy
borcze na dzień najbliższy 21 sierpnia. Na to wniósł 
Clemenceau porządek dzienny wnoszący o naganę dla 
rządu za tak późny termin wycorów, który nosi piętno 
niespodzianki i sztuczki wyborczój. Jules Ferry zażądał 
prostego porządku dziennego, który został przyjęty 231 
glosami przeciwko 216.

— Depesza komendanta eskadry do ministra 
marynarki donosi, że eskadra przybyła dnia 24 bm. ra
no pod Gabes. Wysadzono oddziały na ląd bez oporu 
ze strony Arabów, zaskoczonych szybkością wylądowania. 
Opór Arabów ograniczył się na obronie miejscowości 
Menzel i Dzord, które trzeba było zdobyć szturmem. 
Straty fraucuzkio wynoszą 2 ciężko i 5 lekko rannych. 
Obie miejscowości opuścili Francuzi późuiój dla ich zby- 
tniój odległości, lecz Gabes obsadzone jest dwiema kom
paniami. Wojsko morskie zastąpią niebawem posiłki 
lądowe.

— Kozszerzonćj przez dzienniki wiadomości, 
że Francya porozumiała się z Włochami w sprawie 
urządzenia w Północnćj Afryce, zaprzeoza Ajencya 
S te'fani.

— Podług doniesień z Carogrodu zaprzeczają 
ministrowie tureccy, jakoby Porta wydała nowe rozkazy 
do wysłania wojska do Tripolisu.

— Wielkie nadzieje, które przy więzy wano do 
zajęcia portu tunetańskiego Sfaksu, nie spełniły się. — 
Niepokój na różnych punktach Tunisu trwa ciągle. Mia
nowicie w okolicy miasta Kef ma się na nowe po
wstanie. Te niepokoje tern są niebezpieczniejsze, że 
K e f leży w bliskości algierskiej prowincyi C o n s t a n- 
t i n e, ktôréj się zaburzenie tunetańskie łatwo może udzie
lić. Jenerał S a u s s i e r uznał tóż za stósowne udać 
się osobiście do Tunisu drogą lądową przez prowincyą 
Constantin e.

ANGLIA.
* Londyn, 26 lipca. Podsekretarz stanu Dilke 

oświadczył w Izbie niższćj, że podług sprawozdań an
gielskiego reprezentanta w Teheranie pogłoska o zajęciu 
Khodanu przez Rosyą jest nieuzasadnioną; że kwestyą 
reprezentacyi Anglii w komisyi do nowego rozgranicze
nia Rosyi od Persyi rząd rozważa, lecz układy w tym 
względzie nastąpiłyby dopiero po upływie wielu mie
sięcy; że Francya i Holandya zgodziły się na konferen
cją, która się ma zastanowić nad defraudacyami. po- 
pełnionemi u majtków angielskich; odpowiedź Belgii 
jeszcze nie nadeszła. Po tern oświadczeniu zastana
wiała się Izba nad referatem o bilu ziemskim ir
landzkim.

— Wicekról indyjski doniósł na drodze te- 
legraficznéj 25 bm., że podług wiadomości z Kandaharu 
z dnia 22 bież, mieś., rozpoczął Ejub chan, zbliżywszy 
się do Helmondu na 2 godziny drogi, układy o pokój 
z emirem.

— Na posiedzeniu Izby niższćj dnia 25 bm. 
oświadczył Dilke, że wyrok rozjemczy cesarza austrya- 
ckiego w sporze między Anglią i Nicaraguą zostanie 
wkrótce ogłoszonym. Gladstone zaś odpowiedział Chur
chillowi, że piśmienne porozumiewanie się Anglii z Fran- 
cyą o Tunis niebawem zostanie przedłoźonćm. — Hicks- 
Beach ponowił swoje wotum niezaufania do rządu 
w sprawie Transwaalu, przeciwnie Rathbone wniósł 
o danie rządowi wotum zaufania, które przyjęto.

— Władze kanadyjskie otrzymały wiado
mość o zamierzonym zamachn na życie gubernatora 
Kanady, markiza Lorne, zięcia królowćj. Przypuszczają, 
że zamierzonym jest zamach na kolei żelaznćj, podwo-

nie pytał o sposoby, byle szeregi swej armii zapełnić. 
Było to w ostatnim roku jego życia, kiedy ludzie jego 
wsławili się niecnym napadem na klasztor paradyzki. 
Opis tego napadu podaje nam kronika klasztoru w Ołobo- 
ku*) p. t. „Relacya o wiolencyi przez ludzi Branden- 
burgskich w klasztorze i kościele Paradyzkim dnia 21 
marca roku Pańskiego 1740 uczynionej.“

„Kiedy Brandenburczykowie ustawicznie zabierali 
w dobrach paradyzkich ludzi rosłych gwałtowną ręką od 
żon i dzieci, suplikował Imć ksiądz Opat paradyzki do 
króla pruskiego i księcia królewskiego Karola, w którego 
regimencie ci zabrani zostają, o wydanie przynajmniej 
jednego sołtysa Wyszanowskiego, dnia 24 stycznia w nocy 
mocą od wioski, żony i dzieci wziętego. Gdy tedy po 
zabraniu pięciu ludzi, nie było nadziei odebrania soł
tysa, radę dano Imci księdzu Opatowi, ażeby w Polsce 
bywających Brandenburczyków wziąść w areszt na koniec 
satysfakcji, a gdy nie tak za Imci księdza Opata roz
kazem, jako z żarliwości bracia sołtysa Wyszanowskiego 
zabranego wzięli dwóch ludzi Zuliichowskich (z Celi- 
chowj-) z piąciu końmi jadących do Polski, w Polsce 
nad granicą ślązką w dobrach opactwa i oddali ich kla
sztorowi w areszt lubo oni w Polsce zabierają ludzi, 
o której akcja pisał Imci ksiądz Opat do magistratu 
zullichowskiego, ażeby na instancyą ich król pruski wy
dal przjmajmnićj z pięciu jednego świeżo zabranego soł
tysa— zamiast satysfakcyi zesłano dnia 21 marca, 
w dzień św. Benedykta, rano o godzinie 6 kilka set 
grenadyerów i liusarzów zbrojnych, którzy przybrawszy 
25 wozów zułlichowianów z siekierami, stryczkami, jak 
nieprzyjaciele podczas rannego nabożeństwa z wielkim 
hałasem, dobytemi pałaszami, szpadami, nasadzonemi 
bagnetami, palącemi się lątami do rzucania granatów, 
wyciąwszy drzwi, do Opactwa i klasztora wpadli, któ
regokolwiek zakonnika dostali związawszy, pałaszami bili, 
bagnetami szturchali, a drudzy rabowali, drzwi żelazne 
siekierami wycięli, srebra znaczne, cyny, miedzi, suknie, 
habity księże i różne porządki, które tylko się znaleść 

'mogły, pozabierali, drzwi i okna ledwie gdzie nienaru-

*) Zbiory To w. Przyj. Nauk Poznańskiego.

jono zatem liczbę dozórców na wszystkich liniach, 
a przed pociągami, których używa gubernator, wj-syłaną 
cędzie naprzód osobna lokomotywa.

— Gladstone odniósł wielkie zwycięztwo nad 
konserwatywną opozycją. Torysowie knuli już od kilku 
tygodni plan zadania rządowi dotkliwego razu przez wy
rażenie gabinetowi wotum niezaufania z powodu prowa
dzonej przez niego w Transwaalu polityki pojednawczój. 
Sekretarz stanu w urzędzie dla kolonii za Beaconsfielda, 
sir Michael Hicks-Beach, zapowiedział już przed kilku 
tygodniami swoje wotum niezaufania, lecz Gladstone nie 
dopuścił nad niem dyskusyi, dopókiby sie zostały 
ukończone narady komisyi nad bilem ziemskim irlandz
kim. W sobotę nareszcie został bil w komisyi przyję
tym, a dniem poprzednio oświadczył Gladstone, że teraz 
będzie mógł swym szanownym przyjaciołom z partji 
opozycyjnój oddać do dyspozycyi cały poniedziałek na 
cel "debat nad sprawą transwaalską. Sir M. Hicks- 
Beach nie zdawał się bardzo zbudowanym tą niespo
dziewaną grzecznością prezesa ministrów i był przeci
wnym tćj propozycyi. Lecz Gladstone obstawał przy 
swojóm i oświadczył, że on i przyjaciele jego chcą ko
niecznie debaty nad Transwaalem i że dla togo, jeżeli 
sir Hicks-Beach odstąpi od swego wotum niezaufania, 
przyjdą w poniedziałek pod obrady tylko dwa projekta 
do praw strony liberalnój, zamierzające dać rządowi wo
tum zaufania. Sir Hicks-Beach poprosił o czas do na
mysłu; nazajutrz oświadczył, że przyjmuje poniedziałek 
jako dzień walki, chociaż ten gotuje wiele nieprzyje
mności. Wczoraj zaszła ta bitwa. Po obronie przez Glad- 
stoua polityki rządu, który podtrzymywał aneksyą nie 
przeciw woli większości Bo er 8 ów, lecz chciał wymie
rzyć sprawiedliwość, odrzucouo wotum niezaufania Hicks- 
Beacha 314 głosami przeciw 205, a zatćin 104 głosami 
większości rządowćj.

Tym sposobem polityka torysowska w Transwaalu 
została potępioną. Obecny gabinet jest zdecydowany 
powrócić Boersom zupełną niezależność. Komisya kró
lewska, którój powierzono wykonanie tego postanowienia, 
wypracowała już projekt ugody, który już został przed
łożony rządowi Boersów; ten wziął go pod dłuższą roz
wagę, mianowicie z powodu złączonych z nim spraw 
krajowców i finansowych. Do potępienia polityki tory- 
sowskiój w Transwaalu przyczynił się niedawno ogłoszo
ny list Theophila Shepstona, który swego czasu wyko
nał zajęcie republiki Boersów; w liście tym zawarte jest 
nader charakterystyczne miejsce: „Boleść moja i smu
tek zwiększają się jeszcze tą uwagą, że wszelka krew 
przelana, wszelka niedola, która spotkała rodziny zabi
tych, wszelki gniew o ruinę tysięcy ludzi, nie mówiąc 
już wcale o przyszłćm złem — że to wszystko było 
niepotrzebnóm i że można było tego uniknąć.“ To wy
znanie głównego współpracownika w zaborczej polityce 
torysowskiej w Afryce południowćj wystarcza do uspra
wiedliwienia postępowania obecnego liberalnego rządu 
z Boersami.

TELEGRAMY.
Waszyngton, 26 lipca, godz. 8 min. 30 rano. 

Prezydent przepędził noc niespokojnie. Febra pojawiła 
się znowu o północy i trwała do godziny 3 rano. Odtąd 
prawie zupełnie ustąpiła.

KRONIKA
miejscowa, prowincjonalna i zairaraia.

Poznań, środa dnia 27 lipca .

* Doniesienia urzędowe. Król nadał przewodniczą
cemu w dozorze koócielnym obywatelowi wiejskiemu Trza- 
nowskiemu w Kuczach, powiatu margrabowskiego krzyż 
właścicieli król, orderu domowego Hohenzollernów.

Dotychczasowy profesor zwyczajny przy uniwersytecie 
bazylejskim dr. Miaskowski powołany został na profe
sora zwyczajnego do wydziału filozoficznego król, uniwersy
tetu we Wrocławiu.

* Listy wyborcze zawierające spis obywateli upra
wionych do wyboru reprentantów miasta — wyłożone na 
ratuszu w pokoju nr. 16 II piętro do 30 b. m. — wy
kazują 5,822 wyborców płacących ogółem 874,403 mrk., 
tak że na każdą z trzech klas przypada w przecięciu

szone zostawili, aptekę do znacznój szkody i ruiny na
chylili, sukna, płócien nabrali, nawet gości, którzy dla 
zyskania odpustu w fest św. BenedjTkta przytomni byli, 
poodzierali, Przeora z gruntu zrabowali, pieniądze, które 
na rozchód- były w przeoracie, porąbawszy szkatuły, 
wzięli, konia jednego klasztornego wzięli, a większa, że 
i samemu Bogu nie przepuszczali, kiedy w kielich kon
sekrowany gorzałki nalawszy pili, a na ostatek z sobą 
go zabrali. Hostye porzuciwszy na ziemię i obrazy 
Świętych nogami deptali, na których dowodne są znaki. 
Innych zakonników, którzy w kościele przed wystawio
nym Najśw. Sakramentem śmierci czekali, bagnetami, 
pałaszami bili, gonili, cud wielki, że żadnego nie zabili, 
znacznie jednak poranili. Pokazawszy tedy moc swoję 
nad niebroniącymi się zakończywszy tragedyą o 10 go
dzinie i naładowawszy owcami, cielętami wozy, przez 
Ślązk się nazad do Zullichowa, zkąd przyszli, 
wrócił i.“

Z tego pojedynczego faktu wnosić można, ile zna
czenia w oczach Brandenburczyków miała cudza wła
sność i jakie znaczenie mogły mieć międzynarodowe 
układy. Zuchwałe napady na pogranicze Wielkopolski 
i uprowadzanie gwałtowne ludzi podtrzymywały w Polsce 
ustawiczne, choć niestety bezsilne oburzenie. Raz nawet 
kiedy 1731 r. na dobre zaczęto w Polsce myśleć o woj
nie, wpadł stolnik koronny Józef Mycielski, któremu 
gwałtem uprowadzono poddanego, w sto koni do Mar- 
chii i pochwyciwszy pierwszego, który mu się nawinął, 
żołnierza pruskiego, podoficera Petricha, uprowadził go 
ze sobą. Pułkownik pruski Gessler, pogroził wtedy My- 
cielskiemu, że mu dobra ogniem i mieczem spustoszy, 
jeśli nie wyda natychmiast Petricha, a stolnik koronny, 
ulegając i groźbie i naleganiom innych napisał list do 
Fryderyka Wilhelma I, w którym przepraszał za to, co 
się stało, udawał żal i twierdził nieprawdę, że się to 
stało bez jego woli.

Jedyny więc ten odwet za wieloletnie krzywdy był 
bardzo małoznaczny, i dowodził tjdko bezsilności i nie
zaradności Polski, w obec tak przebiegłego sąsiada.

291,407 mrk. W I klasie, liczącej 211 wyborców, wynosi 
najniższa pozycya podatkowa 746 mrk.; w II z 719 wy
borców 234 mrk.; do III klasy należy ogółem 4892 
wyborców.

* Na wykończenie budowy i urządzenia gmachów 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu nadesłał nam 
p. T. Sadowski od panienki z Kołobrzegu 5 marek 40 fen.

* Na Misyą OO. Zmartwychwstańców wBnłgaryi- 
Z przeniesienia 662 marek 56 fen. Dziś nadesłał ksiądz 
prób. Pałżewicz z Murowanój Gośliny 30 mrk. Razem 692 
marek 56 fen. — „Św. Jozafacie, módl się za nami!“

* P. S. Dunin, zamieszkały w Poznaniu na Wiedeń
skiej ulicy nr. 5 otrzymał, jak to opiewa anons umie
szczony w wczorajszym Kuryerze, jeneraluą ajenturę na 
W. Ks. Poznańskie wszelkich machin i wyrobów z fabryki 
i lejami Robey’a i Comp. z Linkoln w Anglii. Znana 
ta fabryka za swo wyroby, jak lokomobilie, parowo młoc
karnie, cyliudry w .połączeniu z machiną parową wyszcze
gólniona została złotemi medalami na różnych wystawach, 
jak w Paryżu, Santjago, w Budapeszcie, Norymberdze itd. 
Na szczególniejsze uwzględnienie agronomów naszych za
sługuje oryginalna (z przyrządem do pszouicy z murzonką) 
parowa młockarnia, która głównie tóm się odznacza, iż 
mając pudło ujęte w ramy żelazno o dwóch prostopadłych 
płaszczyzuach, zabezpiecza machinę od drgania podczas 
młócenia i zmniejsza oporną siłę tarcia. Zdumiewający 
rezultat, jaki młockarnia ta osiągnęła, został tóż uznany 
i skonstatowany na powszechnój wystawie w Paryżu 
(w 1878 r.) i w Siduey (1880). Ajencyą p. Dunina na 
wyroby z lejami Robey’a i Comp. polocamy szczególniej
szemu uwzględnieniu naszych agronomów.

* Zogar na ratuszu został po uaprawio ponownie w 
bieg puszczony.

* Wakujące posady nauczycielskie. Druga posada 
w Ligocie, pow. krotoszyńskiego z dochodem 750 mrk. 
wolnóm pomieszkaniem i opałom na 1 listopida. Szkoły 
to jest katolicka, locz nauczyciel ma być 
owangiolik umiejący po polsku. — Drugi po
sada w Sarno wio, pow. krobskiogo z dochodom 933 mrk. 
włącznie 90 marek na opał, wolno pomieszkanie i 75 m. 
za organistowstwo na 1 sierpnia. — W Kromolicach, 
pow. krotoszyńskiego, z dochodem 531,10 mrk. natur, w 
watości 170,90 mrk., rolą z dochodom 42 mrk. wolnóm 
pomioszkaniem i opałem z dniom 1 listopada. — Czwarta 
posada przy szkoło symultannój w Murowanój Go
ślinie z dochodem 800 mrk. włącznie z dochodem z roli 
wynoszącym 12 marek, wolnóm pomieszkaniem i opałem na 
1 października.

* Dobra rycerskie G u r ó w k 0 wraz z folwarbiom 
Gostomką, położono w powiecie gnioźnieńskim, obejmujące 
236 hkt. 71 arów 50 m. kw. resp. 51 hkt. 79 ar. 
50 m. kw. areału, dotychczasowa własność p. Józefa Ma
jewskiego, mają być w dniu 22 września r. b. ua subha- 
ście sprzedane w Gnieźnie w gmachu sądowym, pokoju 
nr. 12.

* Po przeniesieniu chirurga powiatowego dr. W a- 
c h a w Rawiczu do Kup w Opolskióm, zawakowała posada 
chirurga powiatowego na powiat krobski.

* Landrat powiatu wschowskiego Reinbaben 
otrzymał na czas od 23 b. m. do 15 sierpnia urlop, 
podczas którego zastępować go będzio sekretarz powiatowy 
Ramser.

* Z Chełmna piszą do Pielgrzyma 23 lipca : 
Wczoraj w piątek wyjechał tutejszy rektor szkół miejskich 
chłopców i dziewcząt na polowanie, a przywioziono go na- 
powrót nieżywego. Padł razem z kaczką, do którój strze
lił, on paraliżem tknięty, a ona od strzału. Przed kilku 
laty powołano go tu na rektora pomimo wszelkie protesta 
ze strony katolików. Na prośby i przedstawienia ich od
pisał minister, że teraz już nie można tój sprawy odmie
nić, ale skoro ten odejdzie lub umrze, to wtedy katolika 
dostaną. Prędzój się to stało, niż się spodziewano. Więc 
teraz czas działać. Tutejsi katolicy z pewnością nie za
niedbają się o katolickiego rektora upomnieć. Ale żeby 
tylko jak najwięcój katolików się zgłosiło, gdyż inaczój 
mogliby powiedzieć, iż nie mogli znaleźć stósownój osobi
stości z pomiędzy katolików. Dochód wynosi coś około ty
siąca talarów.

* W Akademii Umiejętnośoi odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie Wydziału matem, przyrodn. Przewodni
czący dyrektor dr. Teichmann powitał kilkunastu z różnych 
stron kraju przybyłych uczestników zjazdu lekarzy i przy
rodników polskich. Sekretarz dr. Kuczyński przedstawił 
tom VHI Rozpraw i Sprawozdań z posiedzeń Wydziału 
mat. przyrodn., który właśnie wyszedł z pod prasy, oraz 
zawiadomił, iż VI tom Pamiętnika tego Wydziału i XV 
tom Sprawozdań Komisyi fizyografieznój są na ukończeniu, 
a druk IX tomu Rozpraw i Sprawozdań i VII tomu Pa
miętnika tego Wydziału, tudzież XVI tomu Sprawozdań 
Komisyi fizyografieznój, również jak druk dzieła p. Tacza
nowskiego p. t. : „Ptaki krajowe“, wydawanego nakładom 
Wydziału już się rozpoczął. Następnie sekretarz przed
stawił obszerną pracę, nadesłaną przez p. Ludwika Dą
browskiego, pod tytułem: „Historyozofia przyrody.“ Po 
odczytaniu kilku ustępów uznano : że Akademia użytku 
z niój zrobić nie może. Potém przodstawił sekretarz 
właśnie nadesłaną rozprawę p. Józefa Trojanowskiego pod 
tytułem : „Pogląd na wewnętrzną budowę materyi ciał 
stałych i płynnych, wysnuty ze zjawisk ciepła i sił przy
ciągania“, którą oddano dwom członkom czynnym Wy
działu do ocenienia i sprawozdania na uajbliższóm posie
dzeniu. Pan Wład. Kretkowski wyłożył treść swój roz
prawy : „O rozwiązywaniu równań algebraicznych za po
mocą całek oznaczonych.“ Prof. dr. Zajączkowski wyłożył 
zaloty i ważność tój pracy. Nakoniec prof. dr. Czyrniański 
zdał sprawę o następujących oddanych mu do ocenienia 
pracach: a) „Przyczynek do oznaczenia twardości wody 
za pomocą rozczynu mydła“ przez dr. Karola Olszewskiego ; 
b) „O kwasie ątyleno-dwukarbolowym i pochodnych“ przez 
dr. Bandrowskiego ; tudzież przez tegoż c) „Badania nad 
kwasem propargylowym.“ Na posiedzeniu administracyjnćm, 
które się odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, ode
słano do komitetu redakcyjnego wyłój pomienione prace 
pp. Kretkowskiego, Olszewskiego i Bandrowskiego.

* Nowa roślina. Ogrodnik Polski w zeszycie 
za lipiec r. b. podaje wiadomość, że sprowadzono do Fran
cyi ziarno nowej rośliny groszkowój z Chin, znanój tam pod 
nazwą h e i -1 e u, a którój Chińczycy używają zamiast owsa. 
Od tój rośliny konie nabierać mają siły nadzwyczajnój i bar
dzo pięknego połysku sierci. Nasiona h e i -1 e u z rozkazu 
ministerstwa rólnictwa we Francyi poddane zostały rozbio
rowi chemicznemu, z którego okazało się, że są o trzy ra
zy bogatsze w skrobią v. krochmal i białko od owsa. W ro
ku nawet bieżącym p. Faivre, bankier w Beaune, posiał u 
siebie pewną ilość sprowadzonego z Chin ziarna, a rezultat 
ciekawym będzie dla wszystkich hodowców koni, przeważnie 
zaś dla rolników. Jeżeli próba wypadnie pomyślnie, nowa 
roślina stanie się groźnym współzawodnikiem owsa, którego 
plon z każdym rokiem się zmniejsza, a cena dziś tak jest 
wygórowaną.

* Dr. Harald Hjaerne, profesor historyi w uniwer
sytecie w Upsali, przybył do -Krakowa w celu zbiorania 
materyałów do historyi Szwecyi w tamtejszych archiwach. 
P. Hjaerne zna język polski.
» * Wypadek na okręcie. Z San Francisco pod
dniem 27 czerwca donoszą, że z parowca „Newherii“ wy
siadła załoga okrętu „Eustace“ z Mazatlanu. Majtkowie 
opowiedzieli, co następuje: Kucharz okrętowy, u którego 
już od dawna można było zauważyć ozuaki pomięszauia 
zmysłów, pewnego dnia rzucił się nagle i bez żadnego po
wodu na kapitana i zabił go. Następnie pospieszył do 
miejsca, gdzie były zamknięte topory. Ponieważ na okrę
cie zuajdowało się około 2300 boczek prochu, majtkowie 
pospieszyli uniknąć niebezpieczeństwa ua łodziach. Zale
dwie znaleźli się w bezpiecznóm miejscu, nastąpił ogromuy 
wybuch i okręt razem z kucharzem wyleciał w powietrze. 
Wyratowana załoga po wielu wysiłkach dopłynęła do Ma
zatlanu, zkąd „Newherin“ odwiózł wszystkich do San- 
Fraucisco.

* Katoliocy misyonarze w Abysynii narażeni są 
często na prześladowania. Biskup massaw3ki, msgr. Ton- 
wier, który zwiedzał misye katolickie, napadnięty został 
przez Abyśyńczyków w kościele w Alitiene, w chwili, kiedy 
mszę św. odprawiał. Abysyńczycy Biskupa tego wraz 
z kilku misyouarzami związali powrozami; zrabowawszy 
kościół, podpalili go, a jeńców uprowadzili w głąb kraju. 
Z księży zdarto nawot szaty.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28 lipca, św. 
B o t w i d a m. i św. Innocentego. Wschód słońca 
o godzinie 4 minut 13. Zachód o godzinie 7 minut 58.

Długość dnia 15 godzin 45 minut.
Wypadki historyczne. 1696 Sejm konwokacyjny 

— 1799 Legion polski Wielhorskiego wydany Austryakom. 
w Mantui.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Czwarty tom Kodoksu Wielkopolskiego opu
ścił prasę i zawiera 22 dokumenty, indeks lat, nazw i rze
czy, opis pieczęci, których podobizny załączone, mapę Wielko
polski oraz uwagi nad tąż mapą.

Cena prenumeracyjna tomu IV. wynosi 8 marek.
Do 1 września r.b. dostać jeszcze można wszystkie 

cztery tomy na cenę preuumericyjiią 32 inarok, jak nio- 
mniój i każdy tom pojodyńczo po 8 marek ~wprost z dru
karni J. I, Kraszewskiego (dr. Babińskiego) w Poznaniu, 
ul. Podgórna Nr. 8.

Po terminie tym cena znacznie podwyższoną zostanie.
Zarząd Biblioteki Kórnickiej.

* Zwracamy uwagę rodziców i nauczycieli na bro
szurę Ksawerego Pałuczauina pod napisem Szkice 
pedagogiczne“ seryal. r. 1881, Poznań, nakład i druk 
J. I. Kraszewskiego (dr. W. Łebiński)., Treść jój jest: 
I. Czytanie książek i pism czasowych. H. Nauka religii. 
HI. Dom i szkoła. IV, Nauka domowa. V. Kara cielesna. 
VI. Kształcenie charakteru. VII. Kto ma karmić niemowlęta? 
VIH. Potrzeba gimnastyki. — Nabyć można wprost od na
kładcy za cenę 1 marki.

* W Krakowie nakładem autora wyszła: ,Era kon
stytucyjna austro-węgierskiej monarchii od r. 1848 — 1881 
omówiona z uwzględnieniem walki autonomistów z centrali- 
stami przez Franciszka Ksawer, d’ Abancourt.“ 
8° str. 340.

* Przegląda Kościelnego wyszedł numer 4 i zawiora: 
Encyklika Ojca św. Leona XIII (dok.) — Mormoni. — Msze ża
łobne i wotywy. — Menendez Pelayo. — Kronika dyecezaina i 
zagraniczna. Poznań: Z walki kulturnej. — Dyecezye polskie: 
Jubileusz ks. Biskupa Jeschke. — f ks. ks. Pluciński i Herlth.— 
Rzym: Posłuchanie komitetu pielgrzymów słowiańskich u Ojca św.
— Niemcy: Jubileusz bł. Piotra Kanizyusza — relikwie św. w Mo- 
nacliium-Gladbach i Akwizgranie — protestancki rektor akademii 
katolickiej inonastcrskiej. — Turcya: Patryarclia Ormiański. — 
Ameryka: Kościół katol. w kraju Mormonów — Kwestye- teolo
giczne: Śluby starokatolików. — Aplikacya Mszy św. pod warun
kiem. — Woda święcona do chrztu. — 'fiekreta św. Kongrega
cyi: Dekret św. Kongregacyi Soboru eo do obowiązku uczenia kate
chizmu podczas Mszy ś. w niedzielo i święta. — Dekret św. Kongr. 
Indeksu. — Piśmiennictwo kościelne: Żywot błog. Jolenty. — 
Methodus cantus occlesiastici graecoslavici. — Odprawa ks. Chwa- 
liszewskiego autorowi książeczki o błog. Joloncie. — Tow. św. 
Łukasza. — Ogłoszenia.

* Ziemianina wyszedł numer 30 i zawiera: O ulpepszeniu 
łąk i uprawie raślin pastewnych. Jan Piński. — Dowcipny spo
sób zużytkowania odpadków wolny. Dr. A. Sempołowski. — Sto
sunki gospodarcze w W. Ks. Poznańskiem w roku 1880. (Ciąg 
dalszy). — Wiadomości bieżące i rozmaitości. — Wiadomości 
handlowe. — Jarmarki, — Ogłoszenia.

* Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, poświęcone 
wszelkim gałęziom literatury nauce i sztuce Nr. 30 zawiora: 
Wbrew Opinii. Powieść obyczajowa, przez Stanisława Grudziń
skiego. — Teatr, przez Wl. Bogusławskiego. — Koreapondan. 
cya z Krakowa. — Z ruchu naukowego. — Wystawa staroży
tności i dzieł sztuki w zastosowaniu do przemysłu. — Niotnie- 
rzycze. Opowiadanie dr. Antoniego J. — Zehrek. Obrazek z życia 
kobiet, przez El. Orzeszkową. — August Cieszkowski.. — Kro
nika Polityczna, — Rozmaitości, (Literatura i nauka. — Teatr 
i sztuki piękne. — Podróże i etnografia). — Bibliografia. — Za
danie szachowe Nr. 125. — Rebus Nr. 22. — Odpowiedzi Re- 
dakcyi — Ryciny : Wiśnie. Z obrazu Henryka Bource. — Z wy
stawy starożytności w Warszawie. — Tarpoa. Rzeźba K. Klossa.
— Marieta. Ź obrazu K. Hubnera. — Dodatok: Podwójna śmiorć. 
Powieść przez Maurycego Jokai’a. Tom III. (Ark. 2). — Głos 
krwi. Nowella Fanny Levald. (Ark. 7.) — Na żądanie wysyła 
się prospekt i numer na okaz bezpłatnie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 lipea.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Błe- 
szyńska z Królestwa Pol., pani Kurnatowska z O wińsk, 
Zahlberger z żoną z Gniezna, hr. Potworowski z Zielę- 
cma, Kościelski z Wielkiego Sopna, Kurnatowski z Po
żarowa, Trzciński z żoną z Popowa, Dorszyński z żoną 
z Mordry.

Skrzynka do listów.
* Panu W. D. z Czerniejewa. Z korespondencyi przy

syłanych nam przez osoby nieznane z nazwiska, nie możemy 
korzystać.

GOSPODARTSWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Poznań 27 lipea 1881.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000°/o Tralles. Wy

powiedziano 20,000 litrów, cena wypowiedzenia 55,10 marek, 
lipiec 55,10, sierpień 55.10, wrzesień 53,90, październik 51,90, 
listopad-grudzień 49,80.



Ceny targowe w Poznaniu
dnia 27 lipca 1881,

Pszenica . . 
Zyto .... 
Jęczmień . .
Owies . . . 
Groch wrzący . 
Groch na paszę 
Kartofle. . . 
Łubin żółty . 
Łubin niebieski 
Rzepik latowy. 
Rzep latowy . 
Wyka . . .

100 kilogr.

TOWAR

piękny średni pośled.

40
60

¡Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 27 lipca. 
4°/j listy zastawne poznańskie 101,20. 4% listy rentowa pozn. 
101,20. 5°/o powiatowe obligacye 106,75, 4l/a°/0 powiatowo
obligacye —,—, S1///,, ślązkie listy zastawne —,—, 4"/0 
śląskie listy rontowe 101,50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rol
niczy) 74,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 55,—. Poz
nański bank prowincyonalny 128,—. 4°/0 pożyczka państwa 
102,60. 41/s’/0 pruska pożyczka ukonsolid. 106,40, oblig.
długu państw. 99,—. Marcb,iisko-pozn. 33,50. Marehijsk.-pozn. 
k. ż. 5°/0 akc. zakł. 106,—. Starogardzko»pozn. k. ż. 104,- 
Austr. noty bankowe 174,80, Polskie likw. listy 57,50, Rosyjskie 
bankowe noty 214,25 marek.

Bydgoszcz 26 lipca.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr. 

Pszenica stałej, jasno-ciemna 195—205 pł., ciemniej
sza i szklista 205—218 poślednia 165—185 płac.

Zyto słabo, piękne krajowe 170—175 płac., poślednie
—płc.

Jęczmień non?., piękny dO browarów 155—160 płac., 
wielki 145—155 płc., drobny 145—155 płc.

Owies 155—165 pic,
Groch wrzący 180 -200, na paszę 170—175 
Okowita za 100 litr, a 100°/o 57,50-58,50 pł.

Wrocław 26 lipca 1881.
Zyto (za 2000 funt.) wyżej, wypow. —,— cent. Cena 

wypowiedziano —,— żądano, lipiec 193—192 płacono, na li
piec-sierpień 175 pic., — żąd, sierpień^wrzesień — żąd., wrze
sień-paźdz. 165.50 płac., —,— żąd., paździeinik-listopad 163,50 
płc., na listopad-grudzień 162,— żąd.

Pszenica, Wyp. — cent., na lipiec 218 żąd., lipiec- 
sierpień 210 żąd., na wrzesień-październik 198,0 płac.

Owies. Wypowiedz.----- cent., na lipiec 132,— żąd.,
lip.ec-sierpień 128 pł., wrzesień-paźdz. 124,— żąd.

:

Rzep. Wyp. — ctr., sierpień-wrzesień 244 żąd., 240 pł.
Olej rzepiowy słabiej, wypow. — cont., w miejscu 

51,50 żąd., —,— płac., lipiec 51,— żąd., —,— płac., lipiec- 
sierpień 51,- żąd, —,— pł., sierpień-wrzosień — ż, wrzosień- 
paździeruik 50,50 żąd. 50 płac., październik-listopad 51,50 żąd., 
—płc., listopad-grudzień 52,— żąd., —,— płac., grudzień- 
styczeó 52,50 żąd., — płac., kwiecień-maj 54 żąd.

O ko wita na. zm., wypowiedziano 10,000 litrów, w miej
scu —,— żądano i płac., lipiec 55,20 płacono, lipiec-sierpień 
55,— płac, i żąd., sierpień-wrzosień 54,50 żądano, wrzesioń- 
październik 52,70 płac., —żąd, październik-listopad 51,— 
żąd, listopad-grudzień 50,30 pł., kwiecień-maj 51,— płc.

Cena wypowiedziana na 27 lipca: żyto 193,— marok, 
pszenica 218,— m., owies 132,— mrk., rzep — mrk., olej rze
piowy 51,—, okowita 55,20 mrk.

Ceny targowe z dnia 26 lipca 1881.

Postanowienia
mieskiój

deputacyi targowej

Za 100 kilogramów
ciężki średni lekki 

naj- 
wyż. 

-4| 4

tower.
naj-
niż.

i

naj-
wyż.

-d| 4

naj-
niż.

uaj- naj-
niż.wy

U«
ż.
4-4

Pszenica biała .............. 23 — 22 60 21 80 21 20 20 — 19 20
„ żółta ............... 22 __ 21 80 21 30 20 90 19 70 18 60

Żyto.................................. 19 50 19 20 18 70 18 20 17 90 17 50
Jęczmień........................ 16 15 30 14 80 14 20 13 50 12 70
Owies ............................... 15 50 14 80 13 90 13 20 12 80 12 20
Groch.............................. 20 30 19 50 19 18 50 18 17

T O W ARPostanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica. . . .
Siemię lniane .
Siemię konopiane

Koniczyna 
za 50 kilogram. 33 -

100 kilogr.

piękny

23
23

50

średni | pośledni

22
22

50 20
21

50

kup., czerwona potw. 
; oíale słabo, za 50

do siewu więcej 
■36—40—46 marę 

kilogr. 35—45—53—60 mrk. wyborowe gatunki wyżej.
Makuchy rzepakowe niez. za 50 kilogr. 7,20 

m. obce 6,90—7,10 m.
Ma kuchy sieni niezm. za 50 kii. 9,2 • - 
Ł ubiu niezm., za ,00 kil., żółty 11.30 — 

m. nieb. 11,10- 11,60 12,30 mik.
Tymotka potw. za 50 kilogr. 23'-25 -27.

:i
Ij Dnia 26 b. m. o godzinie wpół do 12 w nocy 
I* rozstał się z tym światem nasz najukochańszy mąż 
IZ i ojciec, opatrzony śś. Sakramentami w 64 r. życia śp. «1

JULIAN G AY ZLER, ’
Pochowanie

szynie.
zwłok nastąpi w piątek

itrami
Babik, dnia 27 lipca 1881.

W poniedziałek dnia 25 b. m. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach opatrzony śś. Sakramentami, właści- 
ciel dorożek (1386)

Ignacy Starkowski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 5 po 

południu, nabożeństwo żałobne w piątek o godzinie 8 
rano w kościele Bożego Ciała, o czem krewnych, przyja
ciół i znajomych zawiadamia

w smutku pogrążona żona.

Dnia 3 sierpnia o godzinie 9 odbędzie się w Miel- 
żynie (1383)

nabożeństwo żałobne
za duszę śp.

Ignacego Gutowskiego.
Wdzięczni i serdecznym żalem przejęci

Włościanie z Ruchoeina.

■7,30

9,40 u.
11,80 -12 50

Berlin, 26 lipca, (sprawozdanie urzędove.) Esz poi ca za 
1000 kilogr. w miejscu żądano 200—236 według jakości; na 
miesiąc bieżący! płac. 214, — ; na lipiec-sierpień płac. 213,—; 
na'wrzesień-październik płacono 213,—, żąd. —; na paździer
nik-listopad płac. 212,5, żąd. — ; na listopad-grudzień płacono 
212,—; na grudzień-styczeń 1882 płacono —,—; na, kwiecień- 
maj płacono 214,0. Wypowiedziano 5000 centnarów, • Cena 
wypowiedziano 213,0 marek. Cena przecięciowa —,— mrk.

Zyto za 1000, kilog. w miejscu żąd. 173 -190 według 
jakości; na mieś. bież. pł. 175,5 — 174,5—175—174.75; na lipiec- 
sierpień płacono 172,5—171,5, żąd. —; na wrzesień-pazdziernik 
płacono 165,5-165, żąd. —; na październik-listopad płacono 
164,0—163,— ; na listopad-grudzień płacono 162,0—161,-; na 
kwiecień-maj płacono 159—158,0. Wypowiedziano 14,000 cont. 
Cena wypowiedziana 175,0 marek. Cena przecięciowa — mrk

Jęczmień za 1000 kii. mniejszego i większeg > ziarna 
żąd. 140 -170 według jakości.

Owies za 1000 kiiog. w miejscu żąd. 140—175 według 
jakości, ua miesiąc bieżący płacono 128,0; na lipiec-sier
pień płacono 138,05; na wrzesień-październik płacono 141,0; 
na październik-listopad płac. 139,5—140; na listopad-grudzień 
płac. 139,5. Wypowiedziano —. Cena wypow. —. Cena 
przecięciowa — mrk.

Kukurydza w miejscu żąd. 127—132 według jakości, 
Wypow. —,— ctr. Cena wypowiedz —,— m.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 187—220. gro
chu na paszę żąd. 170—186 według jakości.

O 1 ej r z e p a k o • y. Za 100 ki!, w miejsca bez be
czki płacono —,— mrk.. w miejscu z beczką płac. —,— m.; 
na miesiąc bieżący płacono ,53,3 ; na lipiec-sierpień płacono 
53,3; na wrzesień-październik płacono 53,4; na październik- 
listopad płacono 53,8; na listopad-grudzień płacono 54,2 
Wypowiedziano —. Cena wypow. —,—- mrk. Cena przecię
ciowa —.

Okowit a. Za 100 litr, a, 100 oet. - 10,000 litrów 
proct. w miejscu bez beczki płacono 57,6, w miejscu z be
czką —m., ua miesiąc bieżący płacono 57,2—57,1—57,2 
na lipiec-sierpień płac. 57,2—57,1—57,2, żąd. —; na sierpień- 
wrzesień płac. 57—56,7—56.9; na wrzesień-październik płac. 
54,1—53,9—54; na październik-listopad pł. 52,6—52,8; na listo
pad-grudzień pł. 52,1-51,8—52; na grudzień-stycz. pł. 52,1—51,8 
do 52.0; na kwiecień-maj płacono 53—52,8—53 Wypowiedz.

— htrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. Cena przecię
ciowa —,— mrk.

Szczecin, 26 lipca. Urzędowe spraw, giełdowe.
Pszenica 8pok., za 1000 kilogr. w miejscu za żóitą 

piękna 214—219 m,, średnia 200 -212 m., białą 216-221 m., 
wilgotne 190—200 marek, na lipiec płacono 217,— mrk., na 
lipiec-sierpień żąd. 216, płac. 215— marek, na sierpień-wrzosień 
-, na wrzesień-październik płc. 212—211,5 m., na październik-

listopad płc. i żąd. 210 m., na kwiecień-maj płc. 211,5 m.

Zyto niezm., za 1000 kilogr. w miejscu krajowe 175 
do 178 mrk., piękne —mrk., na lipiec płac. 168,5 mrk., 
na lipiec-sierpień płacono 169—107,5—163 m., na wrzesień- 
październik płacono 164—163,5 mrk., na październik-listopad 
pł. 162,— m., na kwiecień-maj żąd. 157,— m.

Owies spok., za 1000 kilogram w miejscu 154-160 
marek, rosyjski 140—154 m.

Jęczmień bez int., za 1000 kil. w miejscu -,— mk. 
średni —mrk., do paszy —mrk., węgierski —,— mrk., 
Chevalier —,— płc. m.

Olej rzepakowy niezm., za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki w mniejszych ilościach żądano 54,75 marok, na 
lipiec żąd. 53,75 mrk., na sierpień żąd. i płac. 53,5 mrk., na 
wrzesień-paźdz. płac. 53,5 m., na październik-listopad - mrk., 
na listopad-grudzień —, na kwiecień-maj żąd. 55,5—55,25 m.

K

Telegram giełdowy
„Kuryera Poznańskiego.“

. Kursa końcowe. 27 lipcaBerlin, 27 lipca 1881.
Pszenica słabo 
lipiec-sierpień 210,—
wrześ.-paźd. 210,—

Zyto słabo
lipiec 172,50
lipiec-sierpioń 169,50
wrz.-paźdz. 163,50

Olej rzep, stało 
lipiec 53,40
wrz.-paźdz. 53,60

Okowit» słab. 
w miejscu 57,60
lipiec 56,80
siorpioa-wrz. 56,60
wrz.-paździer. 53,80
list.-grudzień 51,80
kwiecień-maj 52,60

Owies
lipiec 138,50

Wypow.-żyta wsp. 700,—
Wypow.-okow. kw. 000,0

Szczecin, dnia 27 lipca 1881.
Pszenica spok.

lipiec-sierpień 
na jesień 

Zyto słabo 
lipiec
lipiec-sierpień 
na jesień

Rzepik
na jesień

215,— 
210, -

167,—
165,50
162,—

254,—

Kapitały.
Galie, akc. k. . 142,90
Pr. consol. 4”/, 102,25
Pozn. listy z. . 101,10
Pozn. listy rent 101,40
Austr. banknoty 174,75
Austr. renta złota 81,75 
Austr. losy 186C. 128,60
Włochy . . . 91,75
Amerykany . 98,90
Rumuny . . . 104,75
Rob. banknoty . 214,25
Ros.-ang. pożyczki 91,10 
Pol. 5% list. zast. 66,30 
Pol. lik. ). zast. 57,50 
Kredyty . . . 637,—
Kolej państwow » 626,—
Lombardy. . . 230,—■
Uśposob stale.

(Kurs , końc)
Olej rzep, stale 

na jesień 53,75
na wiosnę 55,75

Okowita niezm.
w miejscu 56,30
lipiec-sierpień 56,10
sierp.-wrzesień 56,—
na jesień 53,70

Petroleum
na jesień 8,—

Aparaty kościelne
polecamy po cenach nader umiarkowanych jako to: Gotowe OP- 
iiitty, kapy9 «lal maty ki, tuwalnie, umbracnla i bi
rety. Również materye na chorągwie, baldachimy jako też pojedyń- 
cze części do ornatów i kap. Słupy, szkaplerze, galony i trendzie je
dwabne i szczerozłote w ogóle wszelkie przybory kościelne w kolorach 
przepisanych. (1291)

Sławski & Bogusławski, Poznań, Bazar.

is n
db pwbta Byigosfebg®

odbędzie się w Bydgoszczy na sali p. JIu- 
sielewlcza w niedzielę dnia 7go sierpnia 
wieczorem o godz. 6t<jj. (1395)

Przewodniczący komitetu
3E5LS. lic. Frejs.

Ze branie wyborcze
powiatu Bukowskiego

odbędzie się «lilia 7go sierpnia r. b. w Opa
lenicy o godzinie 6 po południu w ho
telu p. Witajewskiego. (1392)

Komitet powiatowy.

Superfosfaty
z stowarzyszonych fabryk chemicznych Silesia 

poleca

Aukcya mebli
W czwartek dnia 28 począwszy 

od godziny 9 przed połud. i od gc- 
dziny 3 po poł. sprzedawać będę za 
gotówkę przy placu Wilhelmowskim 
nr. 17 rozmaite meble j. t. 1 gar
nitur pluszowy, stoły do wysuwania 
i inne, szafy, łóżka z materacami na 
sprężynach, werdyko itp., dalej 20 
sztuk płótna, ręczniki, chustki do 
nosa, obrusy szkło i porcelanę, bu
ty i tizewiki, i 2 sztucery systemu 
le Fâcheux. (1387)

KATZ,
komisarz aukcyjny.

Utrzymując pensyonat dla girnna- 
zyastów w Poznaniu, pragnę za po
mocą tej odezwy znaleźć zatrudnie
nie dla siebie w czasie godzin 
szkolnych. Ze zaś lat 19 w peda
gogium Ostrowa pod Wieleniem 
języka polskiego wraz z literaturą, 
oraz jeżyka niemieckiego, łacin 
skiego i francuzkiego obok realiów 
nauczałem, więc najmilej by mi było 
w zawodzie moim pracować; przyjmę 
wszakże i rozważę z wdzięcznością 
każdą mi łaskawie uczynioną pro- 
pozycyą. (1573)

Mając właśnie pokój zbyteczny 
ale łączny, mógłbym przyjąć do 
nauczania pensyonarzy takich, któ
rzy albo jeszcze do gimnazyum nie 
uczęszczają, albo takich, których 
stan zdrowia jedynie prywatnej, 
względnej i ułatwionej nauki wy
maga.

Ruździński,
Poznań, ulica Wrocławska nr. 19.

Ogłoszenie.
Dnia 3 sierpnia b. r. o godzinie 10 przed 

południem będą w lokalu bankowym najmniej 
żądającemu wy dane roboty przy tutejszej farze i staj
ni proboszczowskiej, zaanszlagowane na 1095 mrk. 
Warunki ogłoszone będą przed terminem.

Kcynia, dnia 26 lipca 1881. (1384)
Dozór kościelny.

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000/ 60,000 
100,000, 200,000 do 3,000,000 Mare^: poszukuję natychmiast; 
śtósewnych dóbr rycerskich i majątków,rproszę ¿anew. właściciel i 
mających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie do mnie zgłosili. .

IZYDOR LI CHT, agent dóbr-w Poznaniu,

Jak robić hasam
uczy w praktyczny sposób ksia żka:

Kucharz Wielkopolski
zawierająca pr/,eszło 600 prakty
cznych przepisów kucharskich, sma
cznych potraw, smażenia konfitur, 
przysmaków, przyrządzania lodów, 

konsorwów etc. etc. 
zebrał

Maryan (Sleżańska).
Drugie znacznie powiększone wy

danie 290 stron 2 mrk. 50 f. opra- 
rne 3 marki. (13i4)

M. Łeitgeber i Sp.
Niniej8zem uwiadamiam Szano

wną Publiczność jak najuprzejmiej, iż 
z dniem 1 lipca 1881 przeniosłem 
moję: _ (1357)

fl pieców
św. Marcina nr. 56 na

Piekary nr.23.
J. Masadyfiski

mistrz garncarski.

Piece porcelanowe
w wielkim wyborze ma zawsze na 
składzie i podejmuje się stawiania 
tychże pod gwarancyą (1362)

I. Adascli.
mistrz gancarski

w Rawiczu, na Poznańskiej ul. 15.

R. BARCIKOWSKI, 9
Poznań., Bazar.

Cenniki na żądanie franko. (1393)

Nawozy sztuczne
polecam po najtańszych cenach i pod 
gwarancyą zawartości. Cenniki i pró- 
jy przesyłam na życzenie bezpłatnie. (iso8)

Fabryka sztucznych nawozów 
w Poznaniu.

Dr. Roman May.

3 loterya Badeńska
Główne wygrane wartości 60,000. 30,000. 15,000. 12,000. 10,090. 5000. 

4000. 3000. 2000. 1000. marek i t. d._
Ciągnienie 3 klasy 9 sierpnia.

Losy do odnowienia 2 marki, dla zamiejscowych z frank, odesłaniom 
2 marki 15 fou. (1315)

Losy po 6 marek, dla zamiejscowych z frank, odesłaniom po 6 
marek 15 fen. poleca

Księgarnia Merzbacha w Poznaniu. ----------------------------------- y—_

toaletowe i flo Brania
wszelkiego gatunku, <

krochmal ryżowy i pszenny
poleca jak najtaniej

B. GŁABiS«,
Św. Marcin nr. 14.

(1388)

♦
I 
4
4

___________II CHRISTOPH!)

4

Tapety i ro- ♦ 
losy ▼

Zakład lito- 
graficzny i

Regestra go-T 
spodarskie 7

Skład galan- 7 
feryjny +

Alfenidę Christofla 
i poleca po najtańszych conacli i 
T handel materyałów piśinien- T 
i liych (1154) |

JAntoniego te:
w Poznaniu, w Bazarze.

Próby tapet franco

niesortowane 1000 sztuk po 60 m. 
poleca (1389)

J, K. Nowakowski.

Gorzulnik
z kilkuletnią pralcyką obeznany grun
townie z najnowszomi aparatami po 
siadający dobre rekomendaeye, poszu
kuje miejsca. Łaskawe of. uprasza 
się pod iit. J. S. do eksped. Kur. 
Pozn. przesyłać. (1361)

Konserwy.
Piękną rafinadę w głowach 
funt po 45 fenygów jako też
Francuzki ocet winny
poleca (1390)

J. K. Nowakowski.

poleca i
nauczycielki egzamin., wysoko 
muzykalne, wyższą bonę francu- 
zkę. dwie nieegzaminowane nau
czycielki muzykalne i kilka bon 

niemieckich,(1391)

Bardzo tani (1310)

polecają w pięknym gatunku ,
Br. Andersch.

(1297)ma na sprzedaż

owoce
w najpiękniejszych gatunkach jako
to; truskawki, porzeczki, agrest, 
tereśnie, wiśnie, później gruszki, 
brzoskwinie, winogrona i owoc 
zimowy.

Prawie nowe (1382)

polisrndrowe, z przyrządami zupeł
nie żelaznemi, z pięknym i pełnym 
głosem jest z powodu zbiegu oko
liczności tanio do nabycia. Gd ze? 
wskaże Etc spedycj a Kwryera 
Poznańskiego za nadesłaniem 
znaczka pocztowego na odpowiedź.

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

znająca się dobrze na gospodarstwie 
dworskiem, zaopatrzona w dobro świa
dectwa, poszukuje miejsca od 1 sier
pnia r. b. Bliższych wiadomości 
dowiedzieć się można u Toma- 

TopolińsSiiego Śt. Mar-sza
cin nr. 54. (1385)

Nauczyciel domowy
akademik, który złożył egza
min na nauczyciela semi
naryjnego, nauczycielka mu
zykalna egzaminowana, nau - 
czycielki do mniejszych dzieci 
muzykalne, bony freblowskie 
Polki i Niemki poszukują umie
szczenia. (1343)
R M. Koczorowski.

sposobiący się do egzaminu krajo
wego, w nauczaniu biegły i do
świadczony, życzy sobie przyjąć 
miejsce.' nauczyciela domowe
go. Łaskawe oferty przyjmuje pod 
adresem: N. D. Poznań, poste 
restante. (1340)

zdolnego
żelaza

F.

poszukuje liandel
(1329)

Organistę
kawałem, wykształconego w miej
scu i w zakładzie p. Dembiń
skiego w Poznaniu, polecić mogę 
sumiennie Ks. G. w Miło
sławiu. (1381)

—Młody
podleśny
poszukuje posady. Bliższa wiado
mość M. M. poste restante 
w Dubinie. (1371)

OGRODNIK,
obecnie w miejsou, żonaty z małą 
amilią, obeznany z wszeikiemi ga

łęziami ogrodnictwa poszukuje miej
sca od św. Michała rb. Świadectwa 
chlubne. O łaskawe oferty uprasza 
oię poste rest. Ostrowo pod zna
czkiem X. Z B.__________ (1354)

Poszukuje się natychmiast

guwernantki
Polki egz. i muzykalnej. — l’cn- 
sya 600 mrk. Oferty z znaczkiem 
poczt, pod adr. A. F. 1800 postla- 
gernd Poznań- (1356)
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